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Wicepremier 
Piotr Jaroszewicz 
z wizyt(\ 
w Piotrkowie 
W~oraj, w PiOłrkowie Try 

bunalskim przebywał zastęp­
ca członka Biura Poldtycz.nego 
KC PZPR i wiceprezes Rady 
Ministrów - Piotr Jarosz•­
wijlz. Powitanie, w którym 
udział wzdęli sekretarze KW 
PZPR L. Tomaszewski I 8. 
Malinowski, wiceorzewodnlczą 
cy Prezydium WRN E • . Ma­
jek, I sekretarz KP I KM 
PZPR M. Augustyniak, prze­
wodniczący P rezydium PRN 
w Piotrkowie H. Bąkowski 
oraz przew. Prezydium MRN 
S. Golanowski - na.stąpilo w 
Polichnie. gdtie pod pomni­
kiem ku czci bojowników 
Gwardii Ludowe1 pole!aych 
w p ierwsze) bltwie z hitlerow 
cami, . w iceoremiec złożył wią 
zankę kwiatów. 

Nastę t)Ilie P. Jaroozewicz 
zwiedził Fabrykę Maszyn 
Górniczycł> i spotkał - się tu 
z aktywem zakładowym. a 
po południu wziął udział w 
s'30tkaniu z dele~atami na 
Wo iewódzka Konfe.rent'je 
PZPR i a ktywem partyjno­
ga.spodarczym Piotrkowa. 

' .• . • - (J. p.) 

Cena 50 '' 

Sobota; ·n ~la ·19n rok.a 
Rot xxn Nr n ł62S5) 

DZIENNIK 
tODZK.I 

E. Ochab przyjął 
Tran Van Tu 

Przewodnicząc)' Ogólnopol. 
•kiego Komitetu Frontu .TednOś 

ei Narodu Edward OCbab 
przyjął w piątek stałego przed 
atawiclela Narodowego Frontu 
~olenia Wietnamu Połud­

ni1>wego w Polsce - Tra.n van 
Tll. Wr~zyl on Edwardowi 
Ochabawl pamiątkową szablę, 

dar Dnewodniczącego Komite­
tu Centralnego NFW Wietna· 
mu południowego Nguyen Huu 
Tito o~az wyraził w Jego i 
własnym imieniu serdecznt> 
podziękowanie za masoWY D· 
dział społeczel!stwa polskiego 

w lmpre'Uleb zorganizowanych 
przez l".TN z okazji 6 rocznicy 
powstania Narodowego Frontu 
WyzwolP11.la. 

Z udziałem najwyższych władz partyjnych i państwowych 

narada przeC1Jodniczqcych prezydióoo 
.wojewódzkich i powiatowych rad narodowych 

W gmachu Unędu Rady Ministrów w Warszawie, 
rozpctezęła się doroczna dwudniowa narada przew<11dni·. 
czącycb prezydiów wojewódzkie)! l powiato,\,ycb rad 
narodowych. pł)święcona omówieniu zadań stojących 
pn:ed radami w bieżącym roku. 

W obradach bior-a udział cbowskl, Ryszard Stn:elecki, 
członkowie najwyższych władz Eugeniusz Szyr„ Mieczysław. 
oartyjnycb i państwowy~h: Jagielski, Czesław Wycech, 
Władysław Gomułka, Józef Józef Tejcbma, Stefan lg-na.r. 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry- Zenon Nowak. Julian Horo-

decki, prezes NIK - Konstan 

Program pobytu 
·premiera Kosygina 
w W. Brytanii 

POdano tu oficjalnie do wla 
domosci, że przewodniczący Ra 
dy ·1'-Ii::ist.rów ZSRR, A. Kosy. 
gin podczas swej wizyty w W. 
Brytanii odbędzie pięć oficjał 
nych rozmów z premierem WiJ 
sonem oraz szereg spotkań z 
członkami rządu łabourzystow 
ski„go. Kosygin podejmowany 
bę<lzi„ 4nfadaniem przez kró­
lowę Elżbietę II w pałacu 
BUCkiJlgb'1m• 

ty Dąbrowski, minister finan 
sów - Jerzy Albrecht oraz 
inni mini.sitrowie. wśród nich 
Szef Urzędu Rady Ministrów 

min. Janusz Wieczorek, 
prokuratoc generalny PRL -
Kazimierz Kosdirko. kierow­
nicy centrallnyCh urzędów i 
instytucji, prezesi centralnych 
związków spółdzielczości , 
przedstawiciele organizacji 
społecznych. 

Naradę otworzył premier 
Józef Cyrankiewicz, kreśląc 

pieka rad narOdowycb nad 
chłopskimi zespołami prOduku­
jącymi cegłę, pustaki, itp. o­
raz wykorzystanie możliwOści 
zwiększenia produkcji materia 
łów budowlanych w zakładach 
przemysłu terenowego. 

Dużo mówiono nt. usług pro 
dukcyjn:i;ch dla rolnictwa, któ 
rych zakres dyskutanci uzna­
wali za niedostateczny w sto. 
sunku do potrzeb. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 

Nowa . prowokacja 
przeciwko KRL-O 
Koreańska Centralna Agen­

cja Prasowa (KCNA) donosi, 
źe w <'..r.iu 19 stycznia meprzy 
jaciels!<.l okręt wojenny wtarg 
nął na wO<iy terytoriaJal-e Ko­
reańsk: eJ Re;>ubliki Lud<>W<>­
Demo kt.itycznej i rozpoczął 
wrogie działania przectwk-0 
KRL-O. Jednostki artylerii na 
b.-ze:ilne~ otworzyły ogień do 
ok.-ęki nieprzyjacielskiego i za 
topiły go. 

W· rocznicę śmierci W. I. Lenina 

Wielki rewolucionisła 
Dnia Zl stycz­

nia 1924 roku 
zmarł Wlod>'i• 
mie1"z Iljicz Le· 
r..in jednll 
z najwybitnie1· 
szych postacf, 
,akie zrodzi? a 
ludzkość. 
W rocznicę 1e· 

aa śmierci r:i­
um z masami 
pracu3ącumi ca 
:.eg„ świata tP· 
r.hulamy glowt1 
i sztandary, o!l· 
,ftr.jqc hold p~­
-niecf wielkie-;10 
!ewoluc1onistu. 
człowieka i mu 
mciela. 

Portret W. T.. 
I.Amina rv· 
sunek artysty 
P. Wasiliewa. 

CAF - TASS 

Deszcze i intensywna obro.na 

zniechęcajQ Amerykanów 

67 nulolów na DIW 
Nowa fala deszczów i in­

tensywny ogień obrony prze­
ciwlotniczej spowodowały w 

prodi:.:kcji ryż '1, przy wzrasta.; 
j ącym zapotrzeOOWaniu u 
ten produkt. 

czwartek zmr.iejszenie liczhy •-------------­
nalotów a."Ilerykańsk:ich na 
Wietnam północny, podczas 
których Amei-ykanie stracili 
dwa odrzutowe myśliwce 
bombardujące 1 cztere<:h crlon 
ków załogL Więkswść z 1)7 
nalotów. Wy-mierzona była 
przeciwko liniom kolejowym 
oraz stanowiskom artylerii 
przeciwlotnic:r.f"j wokół Hanoi 
i portu Than.b Hoa. 

W Wietnam;~ południowym 
zanot1>wano jedynie niewiel· 
kie · potyeżk.l. na obszane 
.,żelaznego trójkąta". 

PrzednUmem poważnego za 
niepokojenia amerykańskicb 
czynników oficjalnych w 

Ogólnopolska sesja 
dziennikarzy . ~epeszo~ycb . 
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Wczoraj w Teatrze Wielkim 

główne k ierunk i działalności I 
rad narodowych na rok bie­
żący na tle ich dotychczaso­
wei pracy. (omówienie prze­
mówienia ;>remiera .z.amie<ii:­
ozamy na str. 2). 

Po przemówieniu prezesa 
Rady Ministr ów rozwinęła 
się dyskusja , dominowały w 
niej problemy rolni:tw a , re­
prezen tanci powiató w przyta 
czając dane l iczbow e o wzro­
ście prodlukcji rolnej w po­
srezególnych rejonach. sygna­
lizowali zarazem nowe ten­
dencje rozwojowe, a tE.;;:że 
problemy, które należy rozwią 
zać. 

Dzteu.:.:.k "NO<lon SLnmun"' 
donosząc. o tel nowel pi:.owo­
kacji, podkreśla, że imperialj.ś 
cl ame•ykańscy l militaryści 
połu!L"J.1owoJ!;oreańscy w o.kresie 
od 30 gr-adn\a 1966 r. do 13 sty 
cznia br. wysyła.U 35 razy o­
kr~ty wojenne na wody tery­
tor!alfle KRL-O na Morzu 
W sc hod.n lltl. 

Wietnamie Południowym Jest 
malejąca taJD produkcja ry­
żu przy równoczesnym wzro­
ście ceny teeo zboża. 

W piątek · rozpoczęła się w 
Bialymsl:oku dwudniowa ogól· 
nopol&ka sesja dzieru:ii:ka·rzy 
depeszowych z ga-zet central• 
nych i terenowych. Zasadn·i..;­
czym tematęm sesji, którą ZtYt: 
gaillizowano z inicjatywy _s~ 
warzys.zeni,a Dzienni.kany Pol 
Skloh - · Je&t spr&wa ud:zlaiu 
:nnie)szocici narodowościowych 
w roz;-.o;<>JU społecw.o-kultmal­
nym Białost<>cczyzn7. 

Jubileusz 
,,Kniaź 

I 
W czorajsv:i premlet"a 

„Kniazia Igora" Borodina, 
druga w e-.iktu premier 
przygotow<m11ch na otwar• 

Polsko-irański 
protokół handlow1 

Jak informuje MHZ 19 bm. 
zo>tał podpisany w Tehera­
n.ie między Polską i Iranem 
protokół handlowy przedłuża· 
jący ważność dotychczas ol>c 
wiązu ją:ej umowy handlowe.· 
i płatniczej do końca 1969 r. 
Protokół przewictuje wzrost 
wartości wym ienianych w la­
tach 1967-1969 towa["ÓW śred­
nio o '50 proc. 

Travlczna śmierć 
lroiva dzieci 

W czwartek wieczorem w Ło­
dzi przy ul. Pabianickiej 193, 
w mieszkaniu .T. Przybylskich 
pozostawiono b~ opieki troje 
nieletnich dzieci: 4-łetniego TO• 
masza, 3-letnią Elżbietę i pół. 
roczną Annę. Dzieci uległy za­
czadzeniu i pomimo pomocy 
lekarskiej nie udało się ich 
utrzymać przy ~yciu. Okolicz­
ności w jakich powstał wypa­
dek nie zostały jeszcze usta­
lone i bada je specjalrul ko­
misja. 
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• 'IJ., Ojf~TAAA1111 $''"' Dfvwi:u':! 
Bajd Monte· Carlo. -

zakończony 
Zwycięzcą XX.XVI samocho 

dowego rajd.u Monte Carlo zo 
stała za!oga Rauno Aalt-O<nen 
(Finlandia) i ' Henry L!ddon 
(W„ Bry tania) na samochodzie 
MBC Mln.i Coope<r. 

Najleps-...a z tn:ech polskich 
za l6g - Sobiesław ZaSada i 
zenc>n Leszczuk jadąca na $3 
m oc hodz.e „Lancia Fulvia" za 
jęła w r.iezwykle ,;ilnej konku 
rencJi 17 m .ejsce. 

Igor'' 
cle Teatru Wielki ego, rii­
kończyla srę µelnym suk­
cesem zespvlu. Swietne to 
przedstawien;e zinsceniz:>· 
wal i reży.łe?'owal Roman 
Sykala. Kierownictwo mu­
zyczne pnedstawienia ob· 
jq,ł prof. dr . Zygmunt Vr.· 
toszewski, autorem scen:i­
grafii jest Marian Stańczak, 
choreograferr. - Witold 
Borkowski. Pieczę n::id chó-
!'em sprawowali Mieczy-
sław Rym-:rczyk (kierow· 
nik chóru) t Marian TorO'.i 
(przygotow3nie chóru). 

A oto ob~oda: Wladyslaw 
Malczewski rigor), JadU'iga 
Pietraszkiewicz (Jaroslaw­
na), Romuald Spyćhalśki 
(Wlodzimie ·~z) Antoni M11-
jak fWłodzimierz : h..ilickj), 
AndTlŹej S"lci~,'lf. 'f Kończak), 
Izabella Strzałkowska (Koft · 
czakówna), . Stanisław Mi ­
choński '(Skula)~ Eugeniusz 
Szynkarski (Jpr9szka), Ste­
fan Różański (Owlur), Ire· . 
n11 Jurkietl'icz · (Dziewc_zy>i.a 
połowiecka) Kr11styna Jac· 
kawska (Niuni11). 

Gratuluj("'l'ly sukcesu! 
Dziś to Teatrze Wielkim 

„Strasznu dwór"• ;ut ro 
„ca„men". (kat) 

Andrzej _Saciuk 
w Lille,' Av:gnon~ 
i ·Nicei 

Swietny baJS łód~kiej oper; 
- AndcZej Saciuk (słyszel\ś­
my go wczoraj w roli Knń· 
czaka w „Kni aziu Igorze" w 
Teatrze Wiei.klim) wyjeżdża 
dziś na 10-dniowe !?QŚCinne 
występy do Francji. Zap~i­
ły go 0pery w Lillę, Avi!f­
non i . Nicei do odśPfeweirua 
partii " Mefista w „Fauście" 
Goun.oda. . 

. Andrrei Saciiik, •. 1>0 
p09rzedlllich wys.tępach we 
Francji nazwany został prze? 
prasę „Meph.isto nati.onal !ran 
cais". (kat) 

Wachlarz porUszanycli na 
na.radzie problemów był h~r­
dzo szeroki. 
zabierając m. In. głos RY· 

szard Psyk z pow. Łask pod­
kreślił znaczenie, jakie dla 
stałego rozwoju hodowli mają 
inwestycje melioracyjne oraz 
wzrosi uprawy zbóż. Na wzrost 
hodowli hamująco wpływa nie 
zadowalające tempo bndowui­
ctwa mwentarskiego, które z 
kolei wynika głównie z niedo 
statecznych dostaw materia­

' łów ' budowlanych dla wsi. Ko 
nieczna jest więc więksu o-

Spichlerzem Wietnamu po­
łudniowego jest delta Me­
kongu. Tocza<'e się obecnie 
walki powodują zmniejszenie 

Specjaliści obradują 
nad kolorowq lelewizjq 
Aktualńe problemy związa:­

ne z telewizją kolorową są 
tematem 2-dniowego sympo­
zjum, które rozpoczęło się w 
piiltek w instytucie tele - i 
radiote~hnicmym w Wansza­
wie z udziałem 70 fachow­
ców - specjalistów od TV 
kolorowe; z Polski. CSRS 
Francji. Pro~ram obrad prze­
widuje wygłoszenie 11 refe· 
ratów - tra;ktujący:h mię­
dzy innymi o nowych rozwią 

zania<!li w Systemie kolorowej 
telewizji. 

W sobot~ uczestnicy sympo­
zjum spotkają Się z obradu­
ją cymi od cuter<r...h dni w 
Warszawie 'IJ'l"Zedstawiclelami 
komisji technicznej . OiRT. 
Tematem tej sesji, w którei 
biorą udział fachowcy z 9 
krajów, są S!X"liWY związane 
:t przesyłaniem i wymianą 
barwnych prog.ramów · telewi­
zyjnych. 

prof. Michałowsk·iego 
W sali senatu UW odbyla 

się w piątek uroczystość W.rę­
czenia księgi pa1m.iątkowej 
światowej sławy n8'ukowoowi. 
wybitnemu znawcy -archeo­
logii śród...icmnomor.skiej, kie• 
rownoikowi polskiej stacji na-u. 
1kowej UW w Kairze, prof. 
dr Kaztmierz.o'Wli. Michałow­
skiemu · - z okaz ji 40-lecia 
jego pracy naukowej or>aZ 6S 
rocznicy Ull.'Od:zin, 

Życzema prof. Michalow" 
skiem:u nadesła'1i prze-WOdnl• 
czący Rady Państwa 
Ed-wa.rd 0.oh-aib oraz minister 
oświaty i S7Jkolniciwa wyż:. 
szego prof. Henryk Jabłoń.. 
s!ci. 

,_, ___________________ .._ ________________ ~~-----.--------~~~ ..... 
Williama Manchestera „Smierć prezydenta" 

Johnson w larapalach * Ostatnia· 
małżonków Kennedych· 

ROQ1 

Lyndon · .Jotmson opuścił 
właśnie salon fryzjerski por­
t" · lotniczego w San Anto­
nio, kiedy samolot „Air For­
ce l"' podchodził do lądowa­
nia. SAa Antonio zgotowało 
przyby~zom serdeczną owa· 
cję. , N.a ulice wyległo 12s.ooo 
ludzi. W U-o\Jston powitanie 
było równiet owacyjne. Ken­
nedy zwrócił się do swego 
przyjaciela Dave Powersa, 
aby oszacował ilość witają­
cych ich Qbywateli. „Dla pa · 
na przybyło tu równie wiełP 
osób, jak podczas ostatnie.i 
pana wizyty w tym mieście" 
- odpowiedział Dave Powers, 
,,ale sto tysięcy osób więcej 
przybyło, aby zobaczyć .la­
ckie". 

w boteh1 w Houston do­
szło z kolei do spięcia mię· 
dzy Kennedym i .Johnso­
nem. Nie wiadomo dokładnie 
co było przedmiotem sporu. 
l\Jattehester pisze: ,,Prezyde-nt 
pł)urosił go do siebie. Co zo­
stało powiedziane pOdezas tej 
ost.atniej między nimi rMmo 
wy, pozostanie nie WY jaśni o­
ne. Po dziewiętnastu mie•ia· 
cach Johnson był w stanie 

I N a podstawie nie ocenz:urowanej 
wersji z nowego numeru .,Sterna"! 

zapamiętać: „Na pewno nie 
było między nami sporu .•• 
tylko bardzo tY'Wo dyskutn­
wałismy". Podczas tej dY· 
skusji „·szakże obaj „nie 
zgadzali się". o co wów­
czas chodziło, Johnson bliżej 
nie -.yjasnil, a przebieg ich 
rozmowy nie jest znany. Pa· 
ni Kennedy przeszła do są­
siedniego pokoju. Słyszała 
wprawdzie obok żwawy spór, 
jednak całkowicie była po­
chłonięta swoim hiszpańskim 
przemówieniem. Kelner i służ 
ba ho1elowa, która od cza. 
su do czasu wchodziła do 
pokoju, słyszeli wielokrotnie 
nazwisl<o Yarborough. .John­
son opanował w obecności 
szefa swoją porywczość, jed 
nak ktoś, kto zobaczvł go 
opuHczającego pokój, twier­
dzi: „wyszedł jak wYStrzelo­
ny z pistoletu ... ''. 

„co tu się dziale?„ - za. 

pytała .Jacqueline Kenn'edy 
po opuszczeniu ·· pokoju przez 
wiceprezydenta - „przecież 
on ł>}ł • okropnie wściekły". 
Prezydent raczej wyglądał na 
ubawionego i powiedział: „ty . 
powy Lyndon... ale jest w 
tarapata-ch". Dalszy przebieg 
rozmowy . małżonków Kenne­
dy dotyczył gubernatora 
Ccmnally, którego Jacqueline 
nie cierpiała. Prezydent po­
hamował jej niechęć do gu. 
bernatora, podkreślając raz 
jeszco;t', że przybył do Teksa· 
su, aby załagodzić ko.n.flik. 
ty. 

* * • 
O co toozvl się sp6r mię-

dzy Jacq1&-eline Kennedy 
oraa: Wydawnictwem lla.rper 
and Row I autorem głośnej 
już dziś 1tS1ążki Ma.nches­
tera? Na razie wiadomo, 

te sp6r dotyf"ZYI treści kSląi 
ki liei;~ej w sumie .około 
700 stron. O Jakie fra.c· 
menty konkretnie chodzi, 
pozostaje do tej pory ta­
jemni.cą. l'r-łńą · odpowiedź 
na nurtUJl\ce opinię · publi· 
C'Łllą py't.a.n;e uzyskamy do­
piero ·PO o>głos"WDiu całości 
przez wyda.wców amerykań· 
skioh i r.ida.keję „Stern" , 

' która jag wiad1>mo ja.ko 
Jedyne do~d wyda.wnietwo 
drukuje pełni\ wersję książ­
ki. W llUlli- ,,Sterna" Z 
bieżącego · iy!rodnia ogłoszo­
ny został fra~ent · książki, 
który rozrt"'klatru)Wa.ny zo­
stał Ja.Jw bc:iłący między in· 
nymi przedmiotem kontro­
wersji~ DotyCŁy on zdaneń, 
jakie miały miejsce w e­
statnią D6" przed dokona­
niem zabójstwa. Reda.Jt•,(11' 
nacr.elny tygodnika „Stenr~. 
Na.nnen. wedlug doniesień 
agencyjnych z 18 styC7Dla, 

(A) Dalszy ci~ na str. 2 



P 
Radv ·narodowe ważnym ogniwem gospodarki kraju 

rzegląd osiągnięć p , . . . J C k. . 
polskiej nauki i techniki rzemoro1eme premiera . yran 1ero1cza 

Prawie 800 eksponatów na· 
desłanych pri;ez przeszło 100 
placówek naukowych i za.kła 
dów produkcyjnych znalazło 
się na wystawie osiągni~ć 
polskiej m;.r~ll badawczej, 
która zostarue otwarta dz.iś 
w PKiN. O!i?a.niz.atorern wy· 
stawy jest K~mitet Nauki i 
Technikli p;:.zy współudziale 
PAN, Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego oraz 
resortów gospodarczych. 

W piątek m.Jn. Mieczysław 
Lesz poinforn"JWal dziennika­
ny, ~ głównym celem wy-

stawy jest xapo"manie prze­
mysłu i nauki z najnowszy· 
mi opracowaniami, popularv· 
zacja polskich ooiągnięć na­
ukowO-:techruC?...nych 

Jak oświadczył zastę}X".a 
prz.eW()dniczą~go KNiT mgr 
inż. Konstan:y Laidler - wy 
stawa, pomy~lana jako „tar­
gi osiągnięć polskiej myśli 
badawczej" IJ')Wlnna zachęcić 
prz.emysl do podjęcia prodnK 
cji urządzeń i aparatów do­
tychczas ist~ejących w po­
jedynczych egzemplarzach 
prototypowych. 

NIEDZIELA - 2Z BM. 

1M.O - Program dnia. 10.15 - „w stronę Kslę:!:yca" -
lilm fab. prod. rum. 11.3<1 - PKF. 11.40 - Dziennik. 1.2.00 -
Sprawozdanie z Il konkursu skoków narciarskich o Pucha:­
Beskidów. 14.00 - „Przemiany". 14.25 - Dla dzieci: „Ula 
l świat". 14.45 - Teatr Młodego Widza: „Banda Rudego" 
~. IV. 1.5.15 - „Ludzie i zdarzenia". 15.30 - „Wojna domo­
wa". 16.05 - „Portrety": "Vittorio de Sica''. 17.10 - ,,Listy 
spiewając~" - program rozrywkowy pt. „Czy musimy być 
na ty". Tekst: A. Osiecka. 18.00 - ,.Wielka gra" - teletur· 
mej. 18.50 - Słownik wyrazów obcych. 19.20 - Dobranoc. 
19.30 - Dziennik. 20.00 - „Marionetki wielkiego kpiarza" -
montaż operetkowy. Wykonawcy: soliści i chór Operetkf 
Dolnośląskiej. 21.50 - Niedziela sportowa. 22.10 - Wydanie 
sportowe Z.WD. 22.20 - Program na jutro. 

PONIEDZIAl.EK - Z3 BM. 

11:38 - Program dnia. 16.40 - ŁWD. 16.55 - Dziennik. 17.00 
;..... Film z serii: „Zaczarow<1ny ołówek". L7.10 - Ola mło· 
dych widzów: „Magiczna pałeczka". 17.30 - „Klakson". l~.45 
- „Służba rolna". 18.15 - •• Kino krótkich filmów". 18.45 -
i.Eureka". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 
„Miara pokolenia" cz. III. 20.20 - Teatr TV: „Tajemnica 
starego domu" P. Panczewa. 21.50 - Na pólkach księgar­

skich. 22.00 - „Indyjskie rozstaje" - rep. film. 22.15 -
Dziennik. 22.30 - Program na jutro. 

WTOREK - Zł BM, 

to.oo - ,;Zakazane piosenki" - film fab. prod. pot. 0.45 -
Przerwa. U.55 - Dla klas V-vt: „Historia błękitnej chu· 
sty". 12.25 - Przerwa. 13.55 - Program dnia. 14.00 - Skoki 
11arciarskie o Puchar Tatr. 16.00 - Przerwa. 16.25 - Przy­
sposobienie rolnicze. 16.55 - Dziennik. 17.00 - „Zrób to 
sam". l'i.15 - Dla młodych widzów: „Recytatorzy przed 
kamerami". 17.45 - Informator handlowy. 17.55 - „Kino 
filmów amatorskich". 18.20 - „Giełda piosenki". 18.50 -
„Bryza". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - LWO. 
20,15 - „Zakazane piosenki" - film fab. prod. poi. n.10 -
Dziennik. 22.~ - Program na jutro. 

SRODA - Z5 BM. 

1.95 - Wychowanie obywatelskie dh klas VII: „urządze­
bła komunalne". 10.2S - Przerwa. 10.55 - Fizyka dla ..klas 
VII: „Silnik rakietowy". 11.30 - Film z serii: ,,Alfred 
Hitchcock przedstawia". 12.20 - Przerwa. 16.20 - Program 
dnia. 16.25 - „Przypominamy, radzimy". 18.35 - PKF. 16.4'1 
- „Zimowe połowy" - film pi;od. fińskiej. 16.55 - Dzien-
11ik. 17.00 - Teatr Młodego Widza: „Monter". 17.35 - „Zam­
ki węgierskie'' - film prod. węg. 17.55 - „Nie tylko dla 
pań". 18.20 - ;,.Tazz w Filharmonii". 11.45 - Inwestycje. 
19.08 - Z.WD. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. OO.OO -
Pllm z serii: „Alfred Hitchcock przedstawia". 20.50 -
„Swiatowid"'. n.20 - „Zimowa fantazja" - balet na lo­
dzie. 22.10 - Dziennik. 22.25 - Magazyn medyozny. 22.55 -
Pr~gram na jutro. 

CZW ARTEK - 2S BM. 

MB; - .Tęzyk polski dla klas VII: „Spotkanie z Bohda­
n<?m Czeszko". 11.25 - Przerwa. 11.55 - Historia dla klas V: 
,,Zanim powstało państwo polskie". 1%.25 - Przerwa. 16.10 -
Program dnia. 16.15 - Kurs rolniczy. 16.45 - „życie pu­
styni" - rep. 16.55 - Dziennik. 17.00 - Kino „Ptyś". 17.20 
- „Medale i detale". 17.40 - „Nigeryjski kocio-ł'' - rep. 
111.55 - „Sala pełna wspomnień". 18.40 - ,,Pieśni Pendżabu" 
- impresja filmowa. 19.00 - „Kiedy trzeba podjąć decy· 
:ztę". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - Z.WO. 
2'.15 - Teatr Sensacji: „Partia domina" - widowisko sen· 
sacyjno-szpiegowskie A. Zbycha z cyklu: ;,Stawka wi~ksza 
ntt tycie" (odc. JV). 21.20 - wszechnica TV: „Energia wód". 
21..50 - Dziennik. 22.05 - Program na jutrp. 

PIĄ'l'EK - Z7 BM. 

12.00 - Dla klas IV: „Na Lubelszczyźnie". l'lt.20 - Prttr· 
wa. 12.45 - Zajęcia techniczne dla klas VIII: „Elektryczne 
mechanizmy domowe". 13.15 - Przerwa. 16.30 - Pregram 

' dnia. 16.40 - ŁWD. 16.55 - D:r:iennlk. 17.00 - „Miś z okien­
:ar•. 17.r.; - .l!'ilm z cyklu: „Cienie !'tarego zamku". 17.45 
- Wszechnica TV: „Za kierownicą". 13.20 - „Wielokropek". 
18.40 - „Czwarta zmiana". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dzien­
nik. 20.00 - Koncert symfoniczny (Mo>kwa). 21.15 - „10 mi· 
nut recenzji". 21.25 - „Ludzie z marginesu". 22.00 - „Miej­
ski romans" - nowela filmowa. 22.2S - Dziennik. 13.4ó -
irogram na jutro. 

SOBOTA -. 28 BM. 

10.55 - Biologia dla klas Vn: „Mięc?lllkł". ll.25 - Przer· 
wa. 11.55 - Geografia dla kla.s VI: „Wyżyna Kielecko-San­
domierska". 12.25 - ;,Kobieta z przeciwka" - film fab. 
prod. ang. 13.45 - Przerwa. 16.05 - Program dnia. 16.10 -
Z.WD. 16.30 - Dla nauczycieli: „Co najważniejsze". 16.5S -
Dzlenllik. 17.00 - „Jak cię widzą, ta<k cię piSzą" - tele· 
konkurs. 17.45 - Film z serii: „Swiat, który nie móże zgi• 
nąć". 18.10 - „Po szóstej". 18.50 - „Warszawa, ja i ty". 
19.20 - Dobranoc. l!l.30" - Monitor. 20.00 - Film z serii: 
;,Błęk1'tny express". 20.25 - Dziennik. 20.415 - Wiadomości 
spor't>owe. 21.00 - Festiwal piosenki (San Remo). Z!..50 -
„Kobieta z przeciwka" - film fab. prod. ang. 23.10 - Pro­
gram na jutro. 

NIEDZIELA - Z9 BM. 

n.1>0 - „W świecie sztuki" - cykliczny program Inter• 
Wizji (Budapeszt). 11.30 - Przerwa. 12.00 - Program dnia. 
12.05 - Dziennik. 12.15 - Dla młodych widzów: „Gdzie 
l'ytryna dojrzewa" - rep. 12.50 - Z cyklu: „W starym ki­
nie". 13.50 - ;,Po białej stopie" - rep. z cyklu: „Lud:i:ie 
i zdarzenia". 14.05 - „Przemiany". 14.30 - „Magla" - film 
z serii: „Czarownice". 14.55 - PKF. 15.15 - Karnawał 
w Viareggio (Rzym). 16.05 - Film TV Polskiej z serii: 
„Vvojna domowa". 16.55 - „Sonda" - teleturniej. 17.50 -
„Miasto hetmana" z cyklu: ;,Pió:-kiem i węglem". 18.10 -
studio 63: „Krzak dzikiej róży" - poeci Młodej Polski. 
19.00 - „Pejzaż zimowy" - muzyczny program rozrywkowY 
(Bukareszt). 19.35 - Dobranoc. 19.45 - Dziennik. 20~ 
„Przedstawiamy" - piosenka i satyra Jugosławii. 21.05 

Bohaterski Bonifacy" - film fab. prod. franc. 22.30 
Niedziela sportowa. 22.50 - Wydanie sportowe Z.WD. 23.GO 
Program na jutro. 

'~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~,~~~ 
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.r. Cyrat!l1kiiewic-z: podkT~ł, 
że na-rady przewOdniczących 
prezy<liów rad wojew6d.7Jkich i 
powia.to\\yeoh mają już tradyeję; 
s;potk,ar.in te są próbą kon.froota 
cj1 n.a.szyeh generalnych zamie 
rzeń dai.szego rc»:woju kraju, 
ujętych w uchwałach KC i 
Naro<Iowym Planie Gospodar­
czym. Ta konfrontacja znaj­
duje wy:aiz w dużej ilości Wll'lio 
skÓW zgłooz-0n~'Oh na naradach. 

(On1ówienie) 

Aby narada spełniła zada­
nie, poiw tnna prz.ede wszyst­
kim o·k.reślić zadania, wolćół 
których trzeba sku,pit uwagi:, 
n ie p0<nijając, rzecz Jasna, sze 

"roitiego wachlarza spraw, k tó 
rymi ~•rnują się rady naro­
d.O'we, przy na.leżytym egzek­
wowa'll~ z ramienia państwa 
wykonywania obywatelskic-h O• 
bowlązdtow ludJnosci, swiad­
c:zeń, przesbrzegania przepisów 
prawa, norm współżycia w 
mieście 1 na wsi. 

Weh.o<j.zi te2 w grę sprawa 
przedSi<:wzięc w wielu d.zledZi 
n.ach prod.u·kcJi, które pod.po­
rządikO'V."'"ne są radO<n narodo­
wym, a taJkże w najwa>imiej­
szej d'?"edzinle, gdzie rola rad 
na rod o\\ ych jest og-romna a 
mianov..-1cie w ctzie-c1z.inie rolni­
ctwa. Szczególnie poctkreSlam 
sprawy r-olme w związ.ku z 
nowymi krokami zapowied2ia­
nymi na zjez<lzie kółek rolni­
czych, '1 następn:ie ujętymi w 
rormę decyl!.ji 2.rtllerzających do 
przyspieszenia naszej walki o 
zwiększenie produkcji zboża 
oraz zwiększenie hodowli. 

Musi.my kwitować postep 1 
ustalać dalsze zadania i było- • 
by żle, gdyby administracja 
nie szła za rozwojem kraju. 

St<ble, n.a każdym ~czebru 
będziemy mieli do =Y'lieonia z 
Odradzającym się niebezpie­
czeńs•v,em biurokTacji. Musi· 
my dJC,.<;kona-l'ić na.sre Instru­
menty walki o zwiększenie 
spr31WliloSci dz.iała'llia, bvle niP. 
przez z.więk;ozanie ilości prne­
pisów, wytycznych, <>kólników. 
a.I-bo n.i.v,;et i eta.tów; ale p;-ze"ł! 
zwięk.szi:.nie instruktażu, nadzo 
ru, kontroli, przede wszys!tkim 
przez p<>d'l'loszenie kwa<lifikacJi 
pracowników I wyciąganie 

wn.iosków, także personalnyelt 
wowcws, gdy uchybienia ,._ 
poważne. 

Premier Cyrankiewicz zazna 
CZYI dalej, że z uchwały VU 
Plenum wynikają określone za 
dania dla ministerstw, zjedn<>­
czeń, przedsiębiorstw. Uchwa­
la ta odnosi się w całej roz. 
ciągło~ci do rad. .rest rzeczą 
ważną, by prezydia rad umia­
IY te uchwały realizować i nie 
poz.ostały z b<>ku tego nurtu, 
który rrta <>bjąć całą gospoda-r 
kę i administrację, 

Wydane zostało za.rządzenie 
na temat realizacji uchwały 
VII Plenum w administracji, 
w szczególności w radach. W 
związku z tym prezydia WRN 
i PR, obowiązane są d<> zba­
dania w a.paracie wła.snym i 
podporz:;dkowanych urzędów, 
prezydiów rad niższych stop. 
ni - rozmiarów za.trudnienia, 
mel.od pracy, podziało n.a ko­
mórki wewnętrzne itd. 
Można powiedzieć, że prezy. 

dia doceniają potrzebę stałe­
go dążenia do ulepszania form 
swojeJ dzialalno<lci, przede 
wszystkim poprzez usprawnia­
nie dzi.1.ła!noSci wydziałów. Na 
stąpiła pewna poprawa, aie 
usprawnienia są jeS>Jcze dale­
kie oo potrzeb, jakie dyktuje 
i:YCii!. 

Trzeba też liczyć na pomoc 
radnych I komisji rad w u­
sprawnianiu pracy prezydiów. 
W większości rad komisje zy­
skały sobie prawo obywatel­
stwa, lecz nie odgrywają Jesz­
cze tej roli, j a·ka wynika z 
ustawy. 

Sprawa ukrócenia lawiny 
przepisów nie jest łatwa. wy­
maga to pewnych kodyfikacji. 
sprawdzenia, które akty są 
przestarzałe. .Test to jedno z 
~łównych zadań w reaiizacj! 
uchwały VII Plenum, zadań na 
wszystkich szczeblach, od o­
gniw centralnych począwszy. 
Dalszą podstawową sprawił 

lest umacnianie GRN. Na tych 
ogniwach, nie wyposażonych w 

Zarządzenie prezesa 
Rady· Ministrów 

W SPR-AWU: TRYBU ROZPATRZENJA I ZA.ŁATWIEN'I:A WN!IO­
s.JCÓW ZGŁOSZONYCH NA KRAJOWEJ NARADZIE PRZEWOD­
NICZĄCYCH PREZYDIÓW WO JEWODZ!i.IC.11 I FOWLATOWYCH 

ąAD NARODOWYCH 
W celu zapewn,i~a spraw­

nego ; terminowego zala-twie­
ni.a 'Miliosków zgłoszonych na 
kraj<>w<!'. naradzie pr;zewod'lli­
ezącycu pTeZydiów woje'Wódz­
k1ch i powiatowych rad naro­
dowych prerz.e.s Rady Mini3t.rów 
wyda.I: 7.arzą<lzen.ie, które po­
stanawia. m. in.: 
Urząd Rady Mi!liistrów prze­

każe w ci~ 20 dni wnioski 
~ied3!.·im minist rom i pre 
zydiom W.R.t'I'. Na VUIIlioski wy 
ma.gające JedY'!ie wyjasnien.ia 
ro i.nistrCllWde ud·zielą wnie&ko­
da woom od,µowieózi bezzWł-OCZ 
nie. W01ioski u:onane p<rzerz mi­
n -istrów za słl1Sl.111e powjl!l!Ily 
być reaH«0wane w ramach 
przystug:1jących im upTa.w­
nień. Wn4oskol;l&Wey, preozydia 
W.R.N I urtmt Rady Minist.rów, 

(A) Dokończenie ze str. 1 

oficja.I.nie za.prneczyl ,,abv 
ja.kiekolwiek: fni.gmenty 
wsPomnia.flej k:sil\zkł mogły 
obra.żać asobiste llC'ZUcia 
l'Odziny za1mCJ<rdowa.nego pre 
zydenta. USA·•. Poniżej dru­
kujemy d o s ł o w n y pne­
kład kontrowersyjnego frag 
mentu. Os~d, r:r;y i w Ja· 
lciej mierze może on obra­
żać osob.istie um;uoia rodzi­
ny Kenned?''ob, pozosła.wia-

p<>W'.inni być zawiadomJenl o 
spQ.iOlbie załatwienia tY'Oh wnW 
sków w terminie nie I>rzekra 
cza)ąc;>m z miesięcy. Wnioski 
l.1'llllane za słuszne, ale wyma­
gające wydania I>rze.pisu usta­
wowego, powinny być skiero­
wane ·.rrratz z uz.asadlnien.ie.cn 
pod obrady ko-misj.i Rady Mi­
nist.rów do spraiw prezY'Cliów 
rad na:odiowych. 

Komls:li tej powiJlny być ta'k 
:Ile prz..:ka.zaJJe wnioski u:zo:wme 
za n ie;:uszne lub nie nadają­
ce się do realizacji wraz z u­
z:asadmicniern stanow!Ska. 

Wn-iofu,.-oda.wey powin:lirl o-
trzymać odpowied.zi n.a wnio­
Ski, po ro?Watrzen·iJU przez ko­
mi.sj~ R<:dy M>n.istrów do sp.r-aw 
prezyd1ów rad n.arod·owY<'h spo 
sobu ich za1a.twien.ia. 

dwoream.i autobusowymi, 
zaikładem naprawczym i Id· 
nem po buk.ach.. Na stole 
leża.la stert.a teł.egra.mów. 
Obtolk stołu ~bi jej ba4raż, 
ak>i ni&"dzie nie było widać 
prywamej sektreta.rkli Mary 
Ga.lloopher. Śmierielale 
znużoo.a przy1wcnęła first 
łady przy 8'fl7oich kufrach, 
aby je wypakować. 

7.Amim uda.ta sę - spo­
czynek, przc,,--z.ła jfl5'LC!Z!e raz 
do SWeig11> męża, który miał 

nadmierną Ilość etatów, oo 
zresztą jest słuszne, najbar· 
dziej odbija się - w negatyw­
ny sposób - lawina przepl.. 
sów. 

w wyniku decentralizacji 
przekazaliśmy z pow1atow do 
gromad szereg zadań. Budżety 
gromad wzrosły z 1,7 mld :tl 
w 1961 r. do 4 mld zt. 

Założenie, że podstawowym 
zadaniem GRN jest rozwój 
produkcji rolnej nie znajduje 
odzwierciedlenia w budżetach. 
Całość wydatków na rolnictwo 
w budżetach l!'romad wynosiła 
w r. ub. zaledwie 4,4 proc. Jes t 
to mały postęp. Z tego oczy­
wiscie nie wynika, że kwoty 
na te cele dadzą się w więk­
szości przenieść do gromad. Są 
nieraz przedsięwzięcia komplek 
sowe, wybiegające poza gro· 
madę. Niemniej obecnie lstnie· 
jąca dysproporcja świadczy o 
niepełnej decenti:alizacji. 

Procesu decentralizacji w U· 
kładzie powiat - gromada nie 
uważamy za zakończony; na1e­
ży go przyśpieszyć i określ!lć 
dalsze jego formy. 

Niektóre PRN nie przyzwy­
czaiły się do traktowania GRN 
jako p;ospodarza terenu. Często 
wydziały PRN realizują wprost 
na wsi zadania zawarte w pła_ 
nach gromadzkich, z pominię­
ciem GRN. Wtedy plan staj<' 
sii: martwą literą. Gdy PRN 
przostał>ą wyręczać GRN, 06!ą­
gniemy to, co jest Istotą pracy 
rady gromadzkiej. a mianowi­
cie organizowanie pracy, wo­
kół które1 będzie się sl: upiać 
szeroki aktyw wsi, składają­
cych się na gromadę. 

· Zmla:ny, które 2lOIStały wprowa 
d:z<>ne w pl.ano.waniu na 19o'"7 r. 
koncentrują główną uwa·gę pla 
no..,·„,,,.;.a w gromadzie na zada­
niach produkc;rJnych. pod.no 
szą rangę planow przez wpro­
wadzenie zasady, że progiramy 
wiejskie będą opracowy.wane 
pr:r;ez kć.lka roll'.l!icze wspólnie 
z aktyweni WSi i u.chiwalane na 
otwartych zebraniach kółek, a 
we W6i.ac:h, gdzie nie ma kó-
1.ek - na zebra-niach wiejskich. 
Należy też podkreślić sprawę, 

Jttóra była przedmiotem naszej 
dzialalnośct w ubiegłym roiku -
J>roblem małych miast. Mó­
wił o tej spralW'ie to.w. Gomuł­
ka n.a poprzedniej nairadzie. 
Spra.wie tej dopomogą UtWONO 
ne ostatnio: fundusz aktywi>za­
cji małych miast OCt"az fundusz 
ml<!jski. Należyty nadzór WRN 
1 PRN powinien spowodować 
wykorzystanie tych fll<lldu~ów 
dla zaktywiZ>OWania szeregu 
"6rod'kbw miejSiltich. 

Poprawa ja.lrości kad!r PostE:'PU 
:Je zbyt powoli w stosunku do 
potrzeb. Od 1!159 r. do 1~ r. 
prezydia ufmldowały 17 tys. sity 
pendiów, ale 1/3 l>typendystów 
nie podjęła pracy. z pewnością 
wchodzi tu w grę sprraiwa sła­
bej jesz'C'Ze opieki n.ad ab;l<>Lwen 
tami, zabezipleczenia im odpo­
waedn!ch warunków życi'owych. 

W sprawaclJ. kadrowy.eh ma­
my n.lewątphlwy postęp. 70 proc'. 
przewodnicz:ących PRN ma. wyż 
s;ze w}llksztalcenie. 

Spraiwd:zla•nem pracy rad ""' 
skargi i zażadenia obywateli, a 
ta,kże krytyka prasowa. Ze spo 

myślał ~ o następnym 
dn.RJ.. - ,,Nie wsła.waj ra­
zem ze mną. Muszę już 

p~ iilli.acla.nielll wygł-06ić 
pnemówiellle, ~ więc 
do tego eza.su 8PO)rojnie 
por.ostać w łtWtu. Bl\dź jed 
na.li: ltwadr-.i.ns po dzlewią­
~ puMtua1nie na śniada-
niu". 

PowiedrlJiał& dobraoGe i 
wysda, smutna, te :l'JOSła.li 
rozdzieleni. Zanim zgasiła 

świaitlo, ri&nmniie •10'&.fia. 

strzeteń BiuTa Ska<rg 1 Listów 
Urzędu Rady Ministrów można 
wyciągnąć S201"eg ciekawych 
wniosków. Pra•wie 11 pcoc. 
skarg do.tyczy s pr a.w rolnych. 
To Jest syghał dla rad gromadz 
kich i po-w\atowych, że obywa­
tele nie pogod!Zili się ze wszyst 
kim! ich decyzjami, z czego 
oczywiście nie wynika, że były 
one zawsze niesłuszne. W spra­
wie ochrony użytków rolnych 
Rada Ministrów podjęła w lip 
cu 'u:b. roku specjalną uchlWa­
IE:. 

J. Cyrankiewicz omów\lł na­
stępnie kroki podjęte w celu 
wzmożenia nadzoru na szcze1>lu 
centralnym i wojewódzkim. 
M. in. koniro1uje się załatwia­
nie indywidualnych spr a w .tam, 
gdzie to dotyczy opisanych w 
prasie sz~zególnie jaskrawych 
przypadk6w niewłaściwej pracy 
organów adminjstra<:yjnych. 
Okazało się, że na 60 wyjaAnień 
- w 57 reso.rty przyv.nały, że 
krytyka jest stuszna. Ważne jest 
Wzmocnienie poczucia odpowie• 
dzialnl>Ści redakcji, ale naJważ· 
niejsze jest, żeby uleps-zyć tryb 
reagowania na krytykę pras<>· 
wą. Ostatni-0 zmnieJszyliśmy 
spra wa<Ldawczość o 25 proc., p<> 
dejmiemy no-we kroki, ażeby 
nic dopuszczać tutaj de prze. 
;rostów, żeby wybitnie ogrant.­
esrć sprawozdawczl>Ść. 

Narada p<>winna - podkreślił 
w zak<>ńczeoiu premier - dać 
nam sPOS-Obność spojrzenia na 
sprawy bieżące z szerszego 
punktu widzenia i wyciągania 
wniosków w naszej pracy, to 
znaczy i w pracy rządu, i w 
pracy prezydiów rad narodo­
wych, wni0Sk6w na dziś i ju· 
tro. 

PO SODA-
Dzjś zachmu.rze:n:e niewiellkie. 

Te!Ilij)eratura Od mi.nA.Js 8 do 
ole. o st. c. Wia.try słabe o 
kierunkach zmienny.eh. Jutro 
pog<>da bei zmian. 

W dniu 13 stycznia l9ł7 r. 
zmarł, w wieku 66 lat 

Leopold 
Duleba 

profesor I były dyrektor 
Liiceum Ogólnokształcącego 

w Koluszkach. 
W Zmarłym tracimy war· 

toiciowego pracownika. nie„ 
odżalowaneg<> k<>legę, szla· 
chetnego człowieka, serdecz· 
nego przyjaciela i wyrozumia­
łego pedagoga - wychowawcę 
wlela pokoleń młodzieży. 

W dniach bólu i smutku 
wyrazy najgłęb~zego współ­
czucia ŻONIE i SYNOWI 
składają 

DYREKCJA, RADlll PE­
DAGOGICZNA, ADMINI­
STRACJA, MŁODZIEZ I 
KOMITET RODZICIEL· 
SKI LICEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCEGO w KO· 

LUSZKĄCH 

słianęla wana. Podczas gdy 
klillw nie b~l\CYch na służ-
bie a.gtmtów spa.to, dll:ie-
w:ięciu wałęaałe się po 
mieście bez w.iedrzy ich 
P~O Ro_: Kelletm.a· 
na, pil.o z z.as tępe!\ sekre­
ta.ma l)nlS<)Wego Kiłduffem 
piwo i 01K:ktaiile w klubie 
prasowym miasta Fort 
Worth. sredmiu z mob pn­
szlo pÓtem oo wesołego le>­
k.adu DOC11Jego „The Cellar", 
gdzie mrnówili „SaHJ: * Johnson w tarapatach ie Ostatnia noc 

małżonków Kennedych 
my naszym Oeyłelnllrom. 

„Na mairkhie prr.ed iiote-­
lem „'rexas" w Foot Worth 
widnia.I .n.'\pis „Wita.my, 
panie pre(l<ydeneJe", w hote­
lu tlomyli sie i pn.epyeha­
li zachowujący się głośno 
mężaLyźni w jasnych, Si'Z<'· 
r1>kich kapelusza.eh oowboy­
s~h. Pt-rewidziane tutaj 
pomiesrMlZeDia dla prezy­
denta były mniejsze i tań­
sze od p~ych dla 
wicępre1;ydc11 ta. „Przygoto· 
wania w hO<tełu - ośw:ia.-:1-
aeył później O'Donnel, by­
ły d11.leko n.iewysta.roza.jącc. 
N a.wet urząd:renie klimaty­
zacyjne w składaJ~ym s·ic: 
z trzech pokoi apairita.men­
me prezydent.a na, siódmym 
piętne nie funkcjonowało". 

Jacqueline Kennedy o-
lrzymała pokój pomalowa­
ny na koli>r bła.dOZJiełony, 
którego 4*Da wydloch.iły 
na eynek ~świetlony lam­
pami Ja,rzeniowymi, z dwo­
ma łomba.rdami, dW«na 

na sobie STJ!a.frok w biale i 
niebieskie pasy. Nlie mogli 
om spędzie nocy wspólnie. 
Z podwójnego łoża. wyjęl;o 
materac. Z jednej strony 
łózka zna,Jd<>WMo się '1wa.r­
de podłoże, na którym pre­
zyde!U (z powodu zranione­
go :w czaBie wojny grzbietu 
- red.) musiał spać, obok 
stercza.ły Jedynie gll>ł.e sprę­

żyny. Długi - trwa.li w 
uścisk.u. byti jednak t.a.k wy 
czerpani, ze me tyle obeJ­
mowa.li się, 1le wspier&li. 

- „Byłu dziś wspaoi:ala" 
- powiedział. 

- „Jak właściwie się CIZIJ 

jesz?" 
„Okll'opnie zmęcrzorty''. 

Żywiolowośe, łdóMI ntu 
pnypisywaoo. była. w tym 
samym stopn.iu J)OrZlOIO& jak 
pogodna prostmą jego wy­
stąpień. 

„Mam ptekliełne bóle ro­
łądka" - jęknl\ł i polo:iył 
się na lóżk.u. - Jacqueline 
ołwa.rla ok.no i zga.siJa 
światło. Na poły we śnie 

swą odzież ·~ 
na dzień następ.ny: grll,na.to­
wą bluzkę, granatowi\ to­
rebkę, buty n.a. niskim ob­
ea:sie, róWwy loostium i te­
go samego lroloru kalpelu­
sik - odzied:, którą pre­
zydent wybrał dla nie.i n.a. 
wystąpienie w Da.lla.s. 

Podczas gdy John 
hoqueline K~y w a­
pa.rbmencie 850 &paili, więk 
8'7.06e osób towany!S'Z4cyeb 
była ~ n& JM>ll'3clJ. 
Pięli pięter wyierj gościł 
Lynd:on Johnson w 8Woim 
obl!l'.llet'lłJ'lll apa.rłtamencie 
„Wiill-Rogers" cdon!ków 
&wojeglo kła.na. W pokoju 
śnladaoiowym ~ bie­
siad~ ~ kil.ka go-
dzin Connalły. Reporter 
Bob BaSkin opowijedzid 
mu jak bardzo Yarbol'ough 
jest podniecony, zaś Oon-
na.łły paiełyt:tmie W'ZY'Wał 

do jedności. 
Kiłkiu agentów ~ 

Serviee bylo D& slużbiP. 
Pl'Ud ~artament.em 850 

Dłcłcs"', eo t>l'!a'Wd& ben;llro­
hołową speoj&lnośe loka.lu. 
Jeden pozostal tam oo go­
d?Jiny pil\tej rano. Do nie­
go dołą.czyly Wl? wczesnyi;h 
g<>d2linaich . Nlllllll.YCh itals-oo 
mocizygęby, wśród ndch czte 
rech agentów, którzy w 
w~ie t.owanyszącym mieli 
Jechać Pł"LJeZ Da.las, tuż za 
prezydEnłem i od których 
C'1Jlljności za.leża.Io bezpie-
e:z:eństwo prezydenta.. Od 
cza.su do az.asu przyłączali 
się do nieb tr.zied funkcjn­
naaiusrre, którzy właściwie 
do godziny 8 powinni c-ru­
Wać u dri;wi prezydenta, 
woleli jedna.k w taik.i spo­
sób spędzili nudne godziny 
służby. 

oto pełna relacja Man­
chester& na, temat tego, co 
dz.i.alo się w sypialni i po­
za sY'Piaiłni1l prezyden;lla w 
ostałlnią no~ przed dok&n.a­
niem zabójstwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 



'~ - ...:__•_ . .,. .;._·_,;...._-_________ _ „ ·10Jnie w tftmacb-dziecta · 
ido wały miejsce śzi eci lsie­
ne lt8 skutek kataklizmu· 

~jennego. Dzisiaj są to 1uz 
·u ludzie. Wyszli w świat 
obciążeń, wdzięczn i za po­

•ie im pomocnej ręki. Domy 

Dzieci naśzych 
sprawy lrudne 

·ecka pozostały - zmieniły 

' jednak problemy ich mie­
ańców. 

ojca. Posiadania rodz.iców. z ro' d'l.!ecl. Ma.t.ka Jest chora ner 
który~h mogłoby być dumne. wowo. Była leczona w zakla· 

dzlle dla umysłowo chorych. 
Przeglądam.V teczkJ z.aw·ie PGnadto warunki mleszkanio-

rające dokumentacJę. Suche we1 I materialne nie pozwala· 
fakty, wywiady, opinie i WTe ją JeJ na wychowa.n.le i u.trzy 

ci · d T · manie całej czwórki. Dzieci 
sz e orzeczenia są u. rai!!- odd~e 7JOStaly d<>browolnte. 
czne. wbrew na.turze brzmią- Małgos:fa z. Ma 9 tai, uczy 
ce sformułowanie - iz.olacja się ' oorozo dt>brze. MJ>.ika pro-
od rodzlx:ów, wadiz:I a.waa,~y I niemoral 

Na 493 dzieci mieszkają· ny !tryb źycl.a, mimo wyucz<>-

cych aktualnie w ł6dz w a· fakt6 nego zawodu. z-tawiła eół"kę 
kich domach dziecka, JMOW W 1 WY.Jechała w niewiadomym 

kierunku. Dopiero wtedy za­
!I zaledwie to !ńeroty - re- potWierdza jednak urzędowe brano dziewczynkę dG Domu 
izta (456) znajduje sie tam z decyzje. Na teC"z.\tac-h zdjęcia. Dzledka. 
ryrc:>kó.w sądowych! Oczywiś Różne twarze. Takie jak In- Prz)n)>adetc to o tyle 81ZOk.u.łą· 
e, wyroki te dotyczą rodz:i dz 0 k __ „ ó cy, i+ matka co jakiś 

nycb ieci. o um.,,,,.y m - czas wyrażała skruchę. zresztą 
~w. którym odebrano w!a- wlą jednak 0 wyjątkowycll czytając jej Ust 00 wYchowa.w· 
ru: rodzicielską nad dziećmi,,. przejściach. czyni Małgosi (niestety, plsany 
i!>Ołeczeństwo w ten sposób Rinaldo fł. to lat -.. mallka z więzienia) gotowi byliśmy u. 
rorrui m.Jod'Y'Ch obywat.eli w więzieniu. Ojciec opiekuje wierzyć' w real.nośc' poprawy. 
"""'d I h rod . i. s to IS>lę dWGma synami. o~- z włę'Lienia jednak wyszła w 
r· · c Zlcam ą nie sądu - lz<>lacja, maju ub. r<>ku I dotąd nawet 
rprawdzie przypadki curio- Mariola 1. Zdzisław K. Oj- nie odwiedziła córki. za.ci?Jhria 
,.me. ale liczba ich jest prze · ctec Odszedł, zostawiając czwo jąeę I nl1!ludzkłe. 
~żająoo wysoka. Według----------------------------
<tuaJnej orientacji KuraW:.­
t':!m niestety jeszcze około 
IM dzieci powiJn,no być za­
t'mYch do domów dziecka. 
~hrondonych przed rodzica­
~! Tragiczny to paradoks. 

Rola szkely 
Kiedy za!WIOdzą wszystkie 
odki jak wywiady domo­
~. pers!Wafl<)e, możność ko­
:Ysta.nlia ze śwl.etllcy. p6łin­
mat6w. zapomóg pienięż­
~ch. wtedy drogą sądową 
:1Zbawiia się rodziców wła­

:iy nad d:zlieckiem. Są spora 
\yczne wypadkll kied.y to na 
~utek szczególnych wanm­
iw _rodzice zwracają się z 
ośbą· o zalbranit dziec: do 
mów \dziecka. Decydują o 
m komisje kwalifika~yjno­
:nłeczne działające przy in 
aektoratacb oświaty. Często 
rykrycie nawet bardzo dra 
:ycmych przy>t>adków krzyw 
' dziecka • nastręcza wiele 
rodności i tylko doświad­
l&!IY . troskliwy wychoWaw-\ 
1 potra!M dociec · prawdy. Sy 
;iały nwga być .różne - -z;a­
·edbany .wygład. częste o­
szczande lekcji. złe postę· 

' w nau~. draiż1~w<Kć. Sv­
ma!y te powinny stać sdę 
iod>tawą do przeprowadzeni.a 
rvwiadu w domu. I tutaj 
ot~oła odg?rY"'lta podstawowa 
li!~. Niestety. me za'W'S'Ze ~ 
:-tłi ona nonadzić sobie z 
tymi prob1emamt w sposób 
w!a<ciwy. Snra"'7V <a bowiPm 
•udne. często baTd'l.O &k-Ollll­
;'ikowane. 

lażdy z .;93 przJ11adkiw 
tlóre posiadają swoją doku­
~tację r.o cała historia. 
·agiczna. śwładc:ząica, o bra· 
ru odoowiedzialruośP, o bez­
]VŚlności ł okrucieństwie 
'idzi doro3łych. OdV1riedziliś 
•• Dom DziEcka im. Hanki 
~wickiej przy ut Worcelh. 
?amie~zkuje fJa.m 65 dzieci. 
'-st to pałacyk. gdzie stwo­
~ono mlodym lokaJtororn 
nzelkie warunki do nauki. 
·anewndono maksvmalnie · ser­
'rezną e>pi~kę. ale ..• 

Kierownik domu. p. Irena 
ażejk.o pracuje 18 lat w te­
~ typu placówkach i je!Jt 
~ekonana. iż tylko w osta 
1cznośai, nie mając innego 
ryjścia powinno się izolo­
•ać dziecko . od rod-ziców, 
dyż nawet najlepsze warun 
ti nie zastąPia mu śWiado­
~o.ści posiadania matki i 

GZTTfL'llKdW 
Koniec . „ salonowych-" udoeodnień 

P
rzy ul. B. Żeleńskiego 
- osiedle W!ady By­
tomskid - znajdow·d 

się salon pr'llr.tczy „Elżunia", 

który ku zadowoleniu miesz­
kańców w.w. osiedla funkc10 
nawal wiele lat. Ale kiedu 
5 stycznia ud:iłilm się do nia· 
go stwierchilam, że ;est 
zamknięty - poszłam więc 

na ul. Br'acka . gdzie od dluż 
szego 3uz <'Zasu wtdzialam 
przygotowanie do otwarcfa 
nowego sal•Jnu pralniczego, 
a potem do ~„zeciego salonu 
na ut. Chruza"ltem róg ut. 
Wojska Pot·•'<iego. Niestety, 
żaden z nich n.ie był czynnu. 

7 stycznia br. zatelefono­
wałam więc dC' ob. dyrekto­
ra Miejskich Pralnt, któru 
polnformowa' mnie, że na 
skutek sta„:iń mieszkańców, 
bloku, '/I; kt-"irym byl salon 
„Elżunia" zo!fal on zamknię­
ty, a pozosta•e dwa przy ul. 
Brackiej i Chryzantem nie 
mogą by<! urt~chomłone, p<:>­
nteważ· :tatnst:itowani! W"! ni :n 
maszyny nie dzialaj<\. Nie 

potrafił też, choć tD' przybił· 
żeniu p.odać terminu otwar­
cia p-rzynajmniej jednego 2 

w.w. salonów. 
I na za~onczPnie jeszcze 

jeden „mały kwiatek" z te­
renu Miejsk·ch Pralnt. W 
salonie „Elżu.·..,ia" można b11-
ło kiedyś korzystać z dwóch 
rodzajów pr.•!nic 3,5 kg i 7 
kg. Pralnice male 3,5 kg Z?­

staly we wrl.eśniu zdemont<>­
wane, gdyż rzekomo na tym 
miejscu miału być zainstalo­
wane maszyny do prania i 
prasowania męskich koszul. 
Do momentu zamknięcia, t1. 
do 31. XII. 1966 miejsce t,:, 
świeciło pustkq a nam kli?n 
tkom zrobio"" wielką niedo­
godność, gdyi małe pralnice 
mlaly zawsze wielkie powo­
dzenie. 

W nowych salonach r6u1-
nież nie uwzględnłtmo wygo­
dy klientów i maluch pr!ll­
nic nie zainstalowano. Dla-
czego? · 

(Nazwisko I adres 
uian'! redakcii) 

Mieszkania rozwolowe 
tak:łe dla bezdzijetnych 
J est nas na razie troje, 

ale plan .... •emy powii:l~­
szente ror~ziny. W zwią~­

ku z tym zapimjąc się tl.? 
spółdzielni ch~ieliśmy od ra­
zu uzyska<! mieszkanie typa 
M-4. Niestet11. odmówiona 
nam, informt. jqc, że miesz­
kanie rozwoj•1we przyslugu)e 
t11lko malżeńhtwom bezdziPt· 
nym. Wprar.cdzie powiedziri­
no nam, że w razie powię'<:­
szenia rodzin?} będziemy mo­
gli zamienic mieszkanie tłll 
większe, ale to nie rozwia· 
zuje sprawy. Inaczej prze· 
r.ież urządza się mie~zkan;e 
na 2-3 lata. a inaczej na 
cale życie. 

OD RED.: Głos pański nie 
jest odosobn;ony, ale spół­
dzielnie nie mogą postępotn'lć 
wbrew przet·!~om, które d!l· 
ją przywilej posiadania mle· 

szkania rozwojowego tul~? 
bezdzietnym małżonkom. 
Miejmy jednak nadzieję, tP 
te ogólnie kwestionowani' 
przepisy ZO$~ana zmienio"lP 
ku zadowole<iiu licznych z11-

interesowanyr./1 
W początkach kwietnia b" 

bowiem od(,ędzie się zjazd 
oddziałowych delegatów spół 
dzielni mi„szkaniowych r 
Łodzt i województwa, na kt~ 
rym zebra••l przedstawir1 
wnioski i dezyderatu wa!­
nych zgromad.zeń poszczea6l-
1111ch spóldzi~lni. Z kolt>! 
wnioski zjazdów wojewód7-
kich trafią na V krajowi/ 
zjazd spóldz•.;lni mieszkanl,..­
wych, któr11 podejmie •·· 
chwaly wytuczające dalsu­
drogi T'OZWOJU spó!dzie!czo.l­
d. 

Bajkowe 
• ' • - "'..,,.„,, 

widoki„. 

:~.· 

·:·. 

Szczyrku -

. ~.;·· .~ 

1"'' 

·. 

piękna zimo wa pogoda. Na SkT'zycznem -,oje ncireiar%fl 
dziwia;q bajkowe widoki. 

N[z: widok na schronisk~ na SkT'ZJICZne1fł.o 

tu7't1st6to po-

CA~ - Olszewski 

Bracia Pa.weł i Zblgnleow a. 
zabrani zostali z rodziny alko 
holików. Ojciec co jakij czas 
odsiadywał karę więzlen.ta. 

Chłopcy sprawiali w szkole du­
te trndnośd wychowawCM!. Po· 
pelnlali rożnorodne wykrocze­
nia włącznie :. kradzie<i:ami. 
Naukę WYil.leśH z dotnU. 

Marek M. Skierowany zosta1 
do Domu Dziecka. gdyż wycbo 
wYWal się w rodzinie, która 
zalegalizowała "trójkąt" malżeń 
&ki. Krótko mówiąc „wujeli'" 
mieszkał razem z rodzicami. 

Idziemy z p. kierowniczką 
do sal. gd:IJie pOd opieką wy­
chowawców odbywa się nau­
ka Dzieci grzecznie WStaJą. 

Mamy świeżo w pamięCi czy 
tane dokumenty. Kto z ruch 
to Rinaldo F .• Marek M„ któ: 
ra WTeszaie Małgo!lia Z? 
Wszysq;t. 
Wyglądają normalnie, mają 

tutaj wszystko. Wyrosną na 
poTZądnych obywatel.i. Czy 
jednak zdołaja zapomnieć? 

Widok na mekę Moskwę poprzez· dacb'.v kremlowskich 
. cerlrwi. CAF - TASS 

Nadwyżki, które mogą równać się brakom 

Łódzkie Targi ·1owarowe 
Pań9two u.d.'Ziiela wsrelldch 

środków pomocy. Tzw. ko­
misje rekwalifikacyjne o~ze-

1 kują na możliwość zWTócenia 
dzieci rodzicom - na „poora 
wę" rodziców. Ni~Y. ma­
ło jest w tej sprawie decy­
z}i pozytywnych. Okazuje sie. 
że odebranie dz.ioeci w tych 
środowiskach nie stanowł 
żadnej sankcji. Muszą one 
być baTdziej zde~vdowane. 

Powszeetma A,gencJa Handlo­
wa orgainizuje w dniach ~9.Il. 
1967 r. ,.,_ saJi ZPB lim. st. Du­
boks, tradycyjne Juź ŁócW;kie 
Ta0rgi TOtWarowe. 

magazynach z.gromadzić, ale 
by część tych na<Lwyżek uda 
ło się z korzyścią sprzedać. 

z doświadczenia i obserwa­
cji wiemy, ze na targach PAH 
prm:entowane są niejednokrot• 
nie nawet wYroby atrakcyjne, 
których na rynku brak. Han­
dlowcy :r. Lodzi znaJ·dą więc 
być mo~e coś ciekaweg-o wśród 
z.a,pasów z Kiek i odwrotnie, 

Jak dotychczas jednak nie Służą one z.a.pre-zen,towaruu 

ma w tej SpTawie żadnych 

urzędowych ustaleń . Są ied­
nak tragedie. Wymowne tra 
~Pdie nieletn<ich. 

RYSZARD CZUBACZY~SKI 

n.adwyż~k t.owarowych z Lo­
dzi, Kielc i e>bu województw. 
Pre>blem jed.nak nie w tym, 
a•by handel lub drobny prze­
mysł obu tych regie>nów po­
cbwaUI się na targach ile to 
bubLi udało lt1'U się w swoich (iw) 

- - -
M A LAT 34, nazywa się Zbigniew B, 

i nie ma stałego miejsca zamiesz­
kania Żył z kradzi~.ży-. 

W maju 11h. roku skradł z ulicy wózek 
d7iieciecy, w czerwcu włau0ał się do pry­
watnego rrueszkania, skąd wyniósł radio 
oraz 2,5 tys. Ził, w tym samym miesiącu 
z gmachu pewnej instytu~ji. dokąd ud.U 
się w charakterze._ peteRt~,, skradł dwa 
płaszcze; dw,., następne o;.-vda - to kip 
jego wizyty w Wytwórni rumów Fabular-
nych. · 

Jan T. gpecjalizowal się w okradaniu 
słabo zabezpieczonych komórek. Tu zginę­

ły kury, tam „ulotnił 'flie" ·rower, gdzie in­
dziej z.nów . ,zdematerializ.owały się'f bod.,.. 
wane na świąteczny stół laółlki.. 

Janina S. z kolei bawiła Się ·w akreobat­
kę. Można powiedzieć, że ll!e przeszła obv­
jętTt.ie obok żadnego uchvl-0nego okna w 
paTteTowym mieszkaniu. T'łk długo krąży­

ła wokół tak ie j pokusy, aż nie nabr&­
ła pewności, że w mieszkaniu nikogo nie 
ma. Wówczas już śmial-0 korzystlMa z t.Pj 
drogi d-o cudzego mienia. .Jej łupem - ja.lt 
to potem W}"liczono w akcie oskarżenia -

- . ·--. - ·--. __ il 
rach; praewaźają jednak ll!dzi.e przypadk.o-_ 
wi., skuszeni.. ok azj ą (!). 

Bo - jak się rzekł-o - ,,na zlodzieJu 
czapka · gore". On woli sp~ć taniej, by­
le szybko. Ofenxje więc pt„1wie nowy gar­
n<it;ur za pól ce!ly, radio, za które w skle­
pie trzeba by zaplacić dwa razy drożej„. 

Wi~ prawdzi'W'a okazja, więc jakże ttl I 
z niej nie sk~tać? 

Oka'Zja taka -o tym w ar.to wiedzie<! -
jest jednak okazją niebezpieczną. W 
sądzie koszt.uje ona dwa Ja ta ar es z­
t u! 

,.Kfu nabV:WS-„: - mówi· ~· 161 k.k. ....; 
rzecz, 0 której na podstawie towąJ:ZYs~ą- 1 
cych okoliczności powinien przypus-zczać, 
że 7'0Stala uzyskana za P';mocą . mzesteP• 
stwa„. podlega karie' aresztu do lat 2 lua 
grz.ywny". 

* 
KIEDY ,Ą.ntoni N. ~wal dla córki I 

zegarek od 14-letni~o chłopca, pła­
cąc za &w zegarek 200 :ził (.choć taki 

sam w sklepie k052ltaje Tl '100) mógł; a 
właściwie p o w i n ie n domyślać się, !e 

Dzień powszedni Temidy 

• 
Złodzieje I ... · 

I 
.paserzy 1 

stały się: czła'y ręczne zegarki, dwa btt­
dziki, trzy radioodbiorniki, pacę płaszczy, 

sukienek i garniturów.„ 

+ ' . 

lik LODZIE.JE ponieśli zash;;żoną karą, 

6 Zbigniew B. skaz.a.ny został na 5 'at 
więzienia oraz. 1800 zł grzywny, Jan 

T. - 3 Jata więzienia i 1000 zl grzywny, 
a ,,akrobatyczne skoki" Janiny S. sąd oce­
nił na 5 lat więzienia. 

Skradzionych rzeczy nie odzyskan,.,_ 
Wszak zlodZ:ej nie kradnie przecież radia 
po to, by gr> słuchać, nie zabiera garnitu­
ru, by być bardziej elega..-ickim, nie sięga 
po cudzy zegarek, by przekonać się która 
godzina. Skradzione przedmioty stara s;~ 
jak najszybciej s p ie n i e z y ć, palą go 
w ręce, wszak są do w od~ m rzeczowym 
dokonanego przez niego p~'U!Stępstwa. 

Dawniej '.<lodziejskie klan:i- związane by• 
ły z klanami pa.serów. Ba - zdarzało się, 
że złodzieje ; włamywacre .-:;.okonywali wy­
padów po określony z gó.ry łup, kradli -
rzec można - na zamówienie. Dziś giną 
tlradycje .•• 

* 
W MATERIALACH sądowych oraz w 

aktach oskaden.ia pneciwko złodzie­
jom - a.ma torom raz po raz powt.a-

rzają się stwierdzenia: „s~adzione przed­
mioty zbY'l na bazarze", „łup uzyskany 
z włamania odprzeda.l nieznanym osobni­
kom". 

Zbyt znacznie poniżej wi.rtości, odprze­
dal za gro;;z.e. Złodziejowi zazwyczaj się 
spieszy, n·ie lubi się tarlt<}Wać, zwla.szic:r.>i 
że przedmiot, który oferuje kupującym, j~ 
go nie kos?:',owal nic. 

A kupujący? 

Owszem - zdarzają s:ię '\Wr6d nich i zit­
wodowi pasi;;Tzy, węszący pe różnych zna~ · 
nycll im „handlowych za'll!tkacll" i baza-- - --

;,rzec'Z ta 1tzyiSkana 
przestępstwa". 

za pomocą . 

Podobnie - powinna się zastanowić p!7.e<l 
dokoo.aniem transakcji "'."' Anna K., która I 
kupiła na ~ze dla m<;'Ża prawie :nowy 
garnitUr za. • $00 zl. Czy wr.es.zcie pewioen 

· kolejq;rz, kt:Sryl za świetnie utrzymaną ra­
mę . dO. r-OW:er .l zapłacił j e<lv'ne 30 zl ... 

Orli jetj:n.ak. widzieli ty 1 ko okazję; nie 
zdawali, lub n i.e chcieli zdać sol:>ie 
sprawy· z t"·go, że · - kor.lystając z takich I 
okaiji - stają się po ;prostu po m o c n i-
k a.mi złodziei. Więcej - .że gdy:,y 
nikt ., .z· awycil okaz.ji nie ko.rzystal, zlodzie.1-
ski i pr~ w powa.żn€'j mierze stracil!:>y 
rację bytu!' 

Za j;en , ;'!n'ak zrozumien'a" przyjdzie im I 
(i nie tylko ur.) zdać rachunek przed s l­
dem. Dla .:liektórych ,,nitmświa<lomionych ·• 
paserów wyrok stanowi zaskoczenie. Dla 
innych jest taki wy:rok po w aż ny m 
o s trze ż en i e .m. 

Zdarza si„, ~ obok zaw-0ć.owego złodzie­
ja ~ .recydywisty . zasiada na lawie oskarż:>- I 
nych człowiek uczciwy, uczciwy przynaj-
mniej w swoim przekonaniu. · 

Obok wspC>lllnianej na wstępie „okiennE>j 
akrobatki" Jan.iny S. stanela przed sądem 
Krystyna W. Do końca prGCesu nie mogla 
zroznmieć dlaczego musi pn.ebywać w ta- 1 
kim towarzystwie. Przeciei ona tłumaczyła 
sądowi - ucreiwie pracuje. zairabia, wycho­
wuje dzieci A tu taki wielki wstyd! z.a 
ten ok a z y j n. y budzik :;;a 40 zł... 

ASWOJĄ DROG: ~ chyb°a zasta- I 
nQw.ić się nad wzmocnieniem form 
kontroli mmej lub bairdziej oficjai-

nych ,,ręcznialców" i bazarów. Rozszerzyć 
walkę z ktló:zącymi ok.azja.m.i• ograni_czyć 
możliwości pól'ja~ ot>roru przedmi '>· 
tarni nielegalnego pochodzenia. Zaś arna~ 
rom takich okazji stale pi:z;ypomina<! o ce- 1 
nie, jaką przychodzi późni.e:J za nią pła· 
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I, Zimowy re1aks dla łodzian 
~!~ 3 - 5 luteqo zakoń­

~enie karnawału 

Nie zawsze 

Gdy w 
wina Elekłroeienłowni 

1
• Z pohgtu tu Eodzi 

DmR'o ambasadorów DRW, blokach jest 
'!-' D . :a..:. "•'z „ ztennuuem 
Łódzkim" i Orbisem" 
w Spale • 

Awaria nMltą.piła o g-o.dz. 8 rano ""' niedzielę 8 styeznia br. 
Wtedv to na skutek uszkodizenia wymiennika sze2lytoweg-o 
w EC-11 powa:inie obniżyła się temperatura wody sieoio­
weJ. 

awari; trwało ,20 godzi!ll .• W 
tym czasie zgł007...ono l6lM l re­
klamacji na źle funkcja wją­
ce centralne oguzew~. I 
mimo, że dość seybko ran.rarię 
u:.unięto. jesZJCZe do 1bbjieglej 
soboty reklamacje na.pił:lf wały. 

Rumunii i W. Brytanii 
Wczoraj, 1 sekretarz Kł. DRW Do Phat Quang złożył tac. 

I programie:· 
W wielu bloka„·1 - a w 

chwili obecnej ok. 900 budyn­
ków jest ogrzewanych z 

Elekbrociepłown!i. tempera­
tura spadła do 16, a nawet 
15 i 14 o;;topni C. Usuwanie 

PZPR, J. Spychalski przyjął am- że wizytę przewodniczącemu 
ba.sadora nadzwyczajnego i peł- l'reoz. RN m. ŁOdzi E. Każntler. 
nomocnego Demokratycznej Re· czakowi. 

e Kulig do leśniczówki 
•Bal Ocena działalności 

bałuckiej służby zdrowiu 

Co się okazało? Nie 17tawszc 
z winy Elektrociepławmi czy 
też Zakla:iu Sieci Giepluej 
bądź MZBM, lokatorzy maa.rzną 
w swoich mieszkaniach. Nie­
stety, w wielu jeszcze f wypad 
kach mamy do czynie,nia z 
samowolą ze strony niektó­
rych mieszk.ańców, którzy na 
wła.sną rękę manip•ulufją przy 
urządzeniach c. o„ w~;tawiają 
dodatkowe „żeberka" I do ka­
loryferów, ażeby z:n?€wniĆt 
sobie 1-0żLiwie jak l!lajwięk~ 
szą temperaturę. Oc;r,ywiście.; 
wówczas w ,jednych I mieszka! 
niach jest za gorąco, a w in 
nych nie ma rnawet olrzep.i!so ' 
wych 18 stopni! C. Nal ~zo­
rajszej konferencji p:~wej! 
zorganizowanej !)rzez .Wyatz. 
Gos1>. Kom. i Mies~k. , '?rai. 
RN m. Lod?Ji tł Zakładf Sieci 
Cieplnej poda!INano ili.c:zme 
przykłady tego ro<ltaju 1sa­
mowo!i. I tak w jedngm„ z 
mieszkań przy ul. "'ł!e&J;er­
platte 12 A wy1a"yto ... i 521 że­
berka za dużo. (!) ~ 
więc, aby lokatorzy b)'llil bar 
dziej zdyscynli:rnowaaii il w 
wypadku gdv temperntui'a 
ie.sit poniżej 18 sto!)nd. :z:awia­
damiali o · tym ADM {!ZJy też 
Zakład Sieci Cieplnej. a nie 
„majsterkowali" ,pr-zy urzf]­
dzeniach c.o .. bo 1 w ten spo­
sób pozbawiaj.ą O!li oiepfa 
;woich sąsiadów. 

publiki Wle-tn.atn.u w Polsce Do Ambasador Rumuńskiej R~pu. 
Phat Quang. w i;;potkaniu wziął !>liki Socjali.stycznej Tiberiu Pe. 
Lakże ud7iał przewodniczący Pre troscu rano zlo:i;ył wiżYtę z-cy 
zydium RN m. Łodzi, E. Kaź- przewodniczącego Prezydium 
mierczak. WRN w. Fibakiewiczowi, po 

9Rewia mody 
•Niespodzianki 

Szczeg6ły wkr6tcel Głównym t"11latem obrad 
wczorajszej se~ji DRN - Ba­
łuty była O<'l>na działalności 
sh:.'i:by zd.r<rAT\a. Zarówno 1t 
referatu jak z dyskusji wv­
nika. ie jest jeszcze wiele 

spraw do zalatwiettia. Pierw­
sza z nich to brak lekarzy i 
pielęgniarek. Na 55 rejonńw 
poradni ogólflych - 48 jest 
obsadzonych Jeka..'"Zalil.i petn<>­
·etatowyrni. 4 rejony !Jekarz!l.· 
mi. którzt pracują w okreś­
lonych godzir.acll . a 3 rejony 
pozostają bez obsadt lekar­
skiej. W dalszym ciągu obs-,"'I" 
wuje się ni.,..-.!bęć do podej­
mówania pracy przez lekarzy 
w poradniach służby mrowi.i. 
Również daje -się odczuć brak 
odpowiedniei ilości pielęgnia 
rek. W chwil! obecnej bra­
kuje na Bał•itach 9 pielęgnia­
rek rej onnwy.-ch i 3 - w 
szkolnictwie. 

Ambasador DR\V zwi1'<1zi1 na· czym zwiedził zakłady „Elta". 
stępnie Politechnikę Łódzką. W godzinach prze<lp0!odnio. 
Podczas wizyty obecni byli: rek wych złotył wizytę przewodni. 
tor Politechniki, prof. J. Wer· czącemu Prezydium RN rn. Ln. 
ner <>raz kierownik WYdzi.alu dzi E. Kaźmierczakowi prze.by. 
Nauki i Oświaty KL PZPR zo •. waj'!CY w naszym mie-ście, am­
Cia Włodarczyk, Ambasador h:isador Wielkiej Brytanii 'il 

Zapisy 
„Orbis", 
tel. 301-01 

D!"l:YJmuje 
l'iotrkowska 

Jut 
6ll. 48,5 mln. zł na SFBSll 

Polsce Thomas Brimelow 
Spo!kan!A uplynęly W Serdeca.; 

nej atmosferze, 

Jak się przyjmie ten eksperyment? 
zebrali łodzianie w ub. raku 

Rene$ans polskiej kuchni 
Od dłużs:c.ego czasu w 

"Halce" praci.Ją ekipy rP.. 
montowo-buduwlane. bokal zo 
stanie unow·'C7.eśruony. ()trzy 
ma stylowe z czasów 
Księstwa Warszawskiego 
wnętrza, od.:)Owiedrue ·meble 
oraz stroje Cla obsilugi. N ie 
na tym poleg.11ą jednak nai­
większe zmian)' . które prai?­
nie dyrekcja t,ZG wprowa­
dzić do tej restauracji. 

Przez kilka miesięcy kuch· 
mistrze t dział produkcji 
LZG szperali w antykwaria­
tach, prywat"}'r.h !>tbliotekacb, 
przedwojeIL,:"'Cb kompleta:.h 
czasopism. o?,1adających ru• 
bryki irulinan;e_ w poszuld­
waniu przec:i~cw na nas;z;e 
polskie potrawy. Pomogła tu 
i wiedza zawodowa samych 

MKTUAlNOSCI 
$l8Hl/tfdd~tl o ~-----~. 

37 ZBEDNYCH ETATOW w t<>­
maszo,vs.k!ej „ .Nrazovii„, 39 - w 
Piotrkowskiej Fabryce Mebli. 
11 - w sk :erniewic.kim .. Chem" 
stalu" i 22 - w „zatrze" -
tak przedstawia się. w nlektó­
rych t:YH<o • za kładach plon ana­
lizy =trudnlenia przeprowadtzo­
nej prz.e<>< specjalne komisje za­
kładowe ~. prze<lsiebioro;tWa'cl'I 
województwa łódzkiego PO VlJ 
Plenum KC PZPR. 

kuchmistrzów Kucharze 
Maciejewski, Karwacki I N(). 
wakowski pracują JUŻ w za­
wodzie po lcikadziesiąt lai 
l mają O.:.ert"'1.łe doświadcze­
nie. W rezuhacie wybrano 
kilkaset prz.e~n~cw, a nastep­
nie przystąp~ono do przy~oto 
wywania receptur. 

W wyniku tej. trwającej 
jeszx:ze. pra..--y „Halka" bę­
dzie pierwszym w Lodzi -
i chyba takżi; pierwszym w 
Polsce - lokalem o specjal­
nośc:! .,kuchnia· polska". J1.7 
w marcu zjesć tu będzie mo7 
na potrawy w restauracjach 
od lat nie sootykane, a zna­
ne tylko z ll7ffl"atury, albo w 
domach, gdzJ.e kultywuje się 
polską kuchni~ Wynotowaliś­
my kilka i.azw. Wśród nich 
zupy: krninkolll'a - z główld 
cielecej. ułar.rka. piwna. ce­
bulowa. barsz.c:7. i inne; p<r 
trawę z kapuMy z rodzynka­
mi, różne bi&'QSy, karp po 
polsku, karp królewski. r'ł­
ki w śmie~~. uazy pol­
skie. pasztet z zająca na g:>· 
rąco, pierogL Oa:ki - na ro7-
ny sposób. du7o kasz. Dodaj­
my do tego pełny asortyment 
polskich w1d.:-k, miody pitne 
i nalewki. a mieć będziemy 
WYobrażenie o caloścL 

Na Bałutach - po raz pierw 
szy w Polsce - w Przychod­
ni RejODO'Wf\j nr 9 przy Li­
bel ta 4. wp.-owadzono środo­
wi.s kową forme pracy pie­
lęgniarek. W okresie trzyle'.­
niej pracy lG pie~ęgniarek śm 
dowi.skowvc!:t objęło opiek~ 
stalą 13.770 S---ooowisk. w tym 
415 grużliczyr.h Na podsta­
wie balUckicll wzorów opra­
cowuje się tei<o rodzaju f-Ot­
my pracy dla całego kraju. 

(l, Kr.) 

Na Teol ilJowie 

(j. kr.) I 

za rok ___________________________________ ..........,. 

Magazyn warzyw i owociw 
Lódź była dotychczas pod 

wzgledem m;:i.ga:z;ynowym bar 
dzo upośledz,'!!ytn miastem. 
Sytuacja sie , powoli zmienia. 
Na Teofilowi~ wyrasta cały 
szereg ma2;zynów różnych 
branż. 

W przyszłym roku rozpo­
częta tam 7.<.<l'tanie . budowa 
d~ego magą:z:ynu dla warz._vR 
i owoców o l>ardro d-Użei po-

wierz.chilli użytkowej, nie 
licząc znajd-..:ja.cych sie I.la 

48,517 tys. z1 zebrali l(}o 
dzian:ie w rolu.! ub. na Spo-

ULICZNĄ SPRZEDAŻ.-

•.. rnroż::>P.ek zorga.nizowal.a wczo 
raj PSS Wid.zew. o 8 rano za­
jechał przed „Balaton" ogrom 
ny wóz-e!Jlodn ia mieszczący 5 
ton mrczonek. Stąd wykła<Cla­
n'? owoce i warzywa n.a ;ia.dę. 
Nie lczaly długo, bo kupu­
jących było mnóstwo. 

Sprzed.'.:lwcy oferowali 13 rodza 
j~w mrążo.riych warzyw i owo 
cow. Jeszc-re przed g<>ctz. 16 w i 
clz :ellśmy . że przy stoła<>h był 
ruch. N;:sze uznanie P<Xl a.dlre 
i;ein PSS Widzew. 

'PRAWIE 300 OSOB ... 
... za1prosi~a W<:2X>raj Komisja 
Przyjació! Sl.areg,o Człowieka 
Pt;'Y. Racl«ie Dzielnicowej PKPS 
Łodz-Po!esie do świeitlicy przy 
~kl.a<lach im. Ba.rlici<iego na 
imprezę noworoczną . Spotka­
nie to odibyło się w miłej a•tmo 
sferze ;>rzy herbacie i sło<ly­
eża·ch. Ka.żdy z za,proszonycb 
otrzymał także sł<>d;ki UPomi­
nek. Przyjemnym uzup"1nie­
n iem wieczoru były występy 
zespołu zalkladów im, A. stru 
ga. Choć przeciętny wiek u­
czes1;n;·;:6w W}'nosił około 70 
ja.t, wszyscy <>Zuli się na tym 
wieczor7,e o wiele młodsi. Trzy 
ci-zi~tu ni<:"obecnym z pOW<>du 
r.horoby )>rzed"'tawic'ele komi-
11ji z!oż~ wieczor~ wizyty 
w domu . 

•;o KOŁ TERE"iOWYCJł L'K 
di:iała w W'O<jewództwie łódzkim. 
Dużym oowodzeniem cieszą ste 
wyspecjal!zowaine nlacówki ~! 
organizacji Jak no. pora-dnlE' 
prawne. Nil<. Udziałem kobiet w 
pr3cy orE?aniza<:ji związkowych . 
kółek ro!ni.C7!ych oraz or,,-~n6'• 
adm in istr:- ... -1{ o.bradowan.o n.a n.a 
rl!·dzie aktY"NU kobiet w KW 
PZPR. 

Po naszym artykule 

odkrytym ten.>r.ie ziemniacz:i 
rek. Koszt magazynu wynosi 
ponad 25 miJ.ionów złotych. 

,Dysponować rmri będzie PP 
„Warzywa, ()v.,'ICJ<Ce i Kwiaty'', 
które dotycheza.s nie tylko 
nie miał<> iy.1powiednicb wa­
runków skla.J•>'W'ania owoców 
południowych, ale także nie 
bardzo wied.7.' ..2.ilO gdzie prze­
chowywać ro<l'Zime plody rol­
ne. „Warzywa i owoce" nie 
były wlaśni<" 7 powodu bra­
ku magazynow. w stanie po­
czynić większych za.pasów 
ziemniaków na zimę. Zapa­
sy te musiało zawsze uzupi!l 
nfać w połowie sezonu zLmo­
wego, niejed'tt>k:rotnie w cza­
sie mrozów. 

~RYPĘ W OJ>WR<>Cll•!.-
•.. mo:!:na było zaobserwować 
wczoraj po niewysokiej fre•k­

. we<ncji w aptekach, gdzie w 
gooz i111ach między 16-17 wi<l·zie 
liśmy tylko po kilka osób. 
Równlez n.areszcie złapał od­
dech persone l poradni ogól­
nych. Wczoraj notowano na 
ogól n,o;rm.alną ilość pacjE'!1 tów. 
W '>Or~:<mi przy ul. P iot rkow 
sklej 1~2 o godz. 17.30 wpra,w­
d<Z ie j (~zcze kilk.anaście osób 
C'le'kalo n.a przyjęcie d.q. leka ­
rzy, a.le wszyscy zosta.ii załat­
wienL Ta por,;dnia miała wczo 
raj 25 wizyt domowych, a jesz 
cze prred dwoma tyg odn !amj 
było ich dziennie ponad 1-00. 

Nakrycia głowy 
SIEDEM KWJATOW na Jedne­

go mieszkańca przyoada w okre· 
gu łódzkim (średnia kra1<>W;; 
wynosi jeden kwiat). Roślinv 
ozdobne uprawia sle na okol<' 
100 ha, w tym ok<>ło :!() ha sta· 
nowią szlclarnie. Warto~ć tei 
kwiec igtej ororiukcji ricE'!l.Ja slp 
na 215 mln zł roeznie. Warto 
nadmieni ć . że w naszym rei;!io· 
nie kwiaty są tańsze w Porów­
naniu n.p. z regionem katO'Wi­
ekim. 

W związku z naszym ko­
mentar-;1em na tenia.t zapom­
nianych okryć głowy otrzyma 
Uśmy za.pro.'!'7enie ze Spół­
dzielni „R.en4ma" do punktu 
przy uL Pi<>'Tkowskif!j 11 ~. 
W tym pu.-i!tcie przyjmuie 
się ostatni.o zamówienia na 
kapelusze. czapki oraz piilot­
ki z wełny. 

W projekcie ;est uruchomie· 
nie salonu kapeluszy p~ 
ul. Wl. Byt.o,?'.lsk:iej. 

Dotychczas, jak stwierdzi­
liśmy, wykonuje się w ty.~h 
punktach nal~1 ycia na głowę 
wyłącznie z i:urowców trady­
cyjnych. A więc przede wsz;v­
stkim !iku. Chodziloby o to, 
aby kapelusze i toczki pri>­
dukować tak7~ z innych s•J­
rowców, jak -.Jkan.iny lamin'1-
wane, imitac:f' futer, sztuct.• 
nej skóry, dzianiny, itp. 

Budowa nowego magazynu 
rozpocznie si;: w 1968 r. -
a więc w p~zyszłym roku -
na Teofilowie. Przewidziano 
w nim miei·.ca i na owoce 
krajowe i ~cecjalne na po­
łudniowe. Pil roku :oostarue 
oddany do użytku. (a) SKOK DO TRAMWAJU ,,23" .•• 

.. . w pełnym biegu na skrzyżo 
wainiu ul. Piotrkowskiej i Tu­
wima udemonsLrował o god7.. 
17.05 Jaki.ś młody mężczy=a. 
Tym ra2em obyło się bez • wy 
pa-Oku, ale przecież mogło być 
inaczej. (kais.) 

SZESC INKU'BATOROW dla 
wcześniakl'-w za;nstalowa.no ootaf 
nio w 1':ieluńskim szpitalu. 

Jak nas poinformowano 
„Renoma" w końcu luteso 
uruchamia jeszcze jeden 
punkt, w lct :~rym wykonywa­
ne będą ush:gi, kapeluszni­
cze przy ul. Zachodniej 14/16. 

K • • k Twói s I ą z a przyjaciel I 
(Wit) 

H alka" jest operą narodowa. 
U czucia nasze do nie; mają 

'' swoje stare, p,;triotyczne źró­
dła. Nze przypadkiem chóry im. Mo· 
niuszki i chóry „HaH•a" datujq ltWO· 
je narodziny latami usiemdziesiątymi 
ubieg!r:go wieku. ,JIG.?ka" tkwi więc 
glębokn w tradycji n<Jrodowej. „Ha!­
ka" j<-!st poza tym .:>perą ludową. Nie 
tylko dlatego, iż jej bohaterowie wu 
wodz~ się z ludu - czołowe arie, 
choćb u „SzumU{ jod.!y ••. " są niesły­
chanie popularne. 

Stqd też biorą się kłopoty realiza 
torów. Czy traktowi.ć „Halkę" jako 
narodowy melodram~.t. czy pójść rns 
styliz11eję, czy też szukać innych, nll­
wocze.mych rozwiazań Jak znaLei~ 
wspólr.y mianown{k dla koncepcji 
„HalL:.i" które nosi w sobie każdy 
sltichacz? 

Tym razem pooczas galowego 
przedstawienia na o~warcie Teatru 
Wielkiego, w dniu 19 stycznia - pu­
bliczność miała treme nie mniejsz11 
niż zespół. Ale oto df' Zygmunt La­
toszew~ki wznosi b-itutę i już plu­
nie uwertura. Po kiLku minutach je• 
ste§my spokojni o O"kiestrę. Podzi­
wiam11 miękkie brzmienie smyczków, 
znakomite zestrojenie drze10a, wuw:•­
żone wejścia blac,hy ł. perkusji, pre­
cyzję rytmiczną. Publiczność już ;e~:t 
zdobyta - kiedy p~:inosi ~ kurt11-
na i scena zapełnia snę w polonezie, 
zrywn?q się frenetye?«ie oklaski. 

Spróbujmy podsu.mować tDrażenia 
pierwszego wieczoru. Niewątpliwie 
nnjm'.lcniejszum P.lem.entem spektaklu 

jest s~rona muzyczna. z. Latoszewski 
nadal muzyce Moniuszki wlaściw!I 
wyraz emocjonnlnv wydobywając i 
partytury zarówno głęboki liryzm, 
jak i dramatyzm sytuacji konfliktn­
wych, podkreślając zmienność n<1-
stro jów i muzyczne charakterystyk~ 
osób 1f.ramatu. 

Spofród gl6wnyc11. wykonawc6111 
wymiP.ńmy najpier•v odtwórczynię 

(Kas.} 

„Skąd tu przyby•1:11"). Wdzięczną 
Zofią byla Ewelina Kwaśniewska, 
świetnym Dziembą Stanisław Mi­
chońs1':•, Stolnikiem dobry, jak zw;-­
kle, Antoni Majak. 
Słowa uznania należą się chórowi 

- zwlaszcza .za trudny i świetnie przy 
gotowcrny alvt III. U.1tomiast popu­
larny chór z IV aktu - „Ojcze r 
niebio.~.„" (dlaczego ~krócon71?). W1/• 

~-----------------------------------Premiery Wł otwarcie Teatru Wielltiego w Łodzi 

»HALK·A<< __________________________________ _. 

roli tytulowej - Lidię Skowron, któ­
ra swój wysoki kmiszt wokalny ł 
wielką muzykalność lączy z dobrym 
aktor;twem. Podkreś!ić trzeba zwlasz 
cza niezrównane wykonanie slynn11i 
pieśni z I aktu („Ja1;o od wichru.„") 
i arii z aktu II C„Gd.11by rannum 
słonkiem.„"). 

Partie Jontka §piet."6l Tadeusz Ko­
packi znajdując okaz.1ę do popisu dl<!! 
swego pięknego głosu (du.ety 1~ 
II akrl.e - tu także uklon dla L. 
Skowron - f Blynn.i aria ,,Szumiq 
jodły"). Trudną aktorsko rolę J an1,1,­
sza śmewal dobTy {lfosowo Jerzy 
Jadczak (oklaski za rec!tat!v i ari~ 

maga jeszcze pewneg" dopTacowonl11. 
I wre:;zcie balet - zdobył naa jui 
w polonezie; oklaskitV(tn1J był gor14• 
co za mazura i także za tańce gó­
ralskie. Witold Borlcowski zadbał o 
logiczne układy, precyzję wykonaw­
czą, sprawiając widzom dużq aa­
tysfakcję. 

Ty1!i! szczegółów. .lo?śli chodzi q 
ogóln~ koncepcję, re-;lizatorzy posi:!i 
w ki<,„unku podkreśl,enia reżyserskie 
go zamysłu JerzefJo Zegalskiegll, 
któremu chodziło o ,.wypuklenie drt1 
matu Halki i konW/r.tu spoleczneno 
- powstali też przy tradycyjnym 
układzie tekstu. Zna~ jeszcze w re11-

Uzacji pewne zasko-:„enie świetnymi 
warunkami sceniczn<tmi. I zesp-51 
i retu.~er i scenogrnf muszą przu­
zwycw.ić się do wieH-.iej sceny - :.o 
oczywiste. Scenograf - Jan Kosiń­
ski zdecydował się no ujęcie „m•)­
numentalne". Ma 01' . .J swoie waloru. 
ma i braki - przy t.;; koncepcji n­
Żą drobne nawet uchybienia. - ;aK 
dość dziwna br11l11 z lewej stro11;; 
scen11 w akcie III, ozv kolumlenkn, 
M które; ustawion~ ,est kapliczka 
tv akcie IV. Odbiera się jednak tą 
scmografię, ogólnie r~ecz biorqr-. 
bardzo dobrze -- daje ona P1"Zed­
smak tego, co można osiągnąć w na­
szym Teatrze Wie1i•im. SzczególnP. 
uznanie trzeba wyr~.zić za ciekawie, 
tvielopoziomowo pomyślanq dekora­
cję aktu IV z kości6tkiem M azczu· 
cle góry. 

Kostiumw Bar001'JI :Tank0wskie; za­
chwyciły nas 1tc!ą barwnością, ład­
nym kotor11tem w akcie I. Dlatego 
może jako nieco sza„c (może to spra­
wa świateł?) odbiera.1Um11 stroje gó­
ralskie. Poza tym - niektóre z soli· 
stek straciły na stJ'e; rzeczywiste; 
ttTo<bie, A -tę iwodt irzeba po:!· 
kreślił! 

Dajmy jednak spok-6; drobła.zgom. 
„Halka" jest przedstawieniem pięk ­
nym, zrealizowanym z dużym sma-
kiem t z rozmachem. -

ZYGMUNT rizELLA 
JERZY KA'l ARASIŃSKI 

~~~~,~~~~""'"~~~~~"'"""''~~~~~~~~~~~,~~~·~~~""'"~~~~~,~~~~~~~,~~,,~,·-~~~~~~~~~"""~ 
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łeczny Fundu;,z Budowy Sxkl\ł 
i Internatów. Najwięcej, bo 
ponad 43 mh z! wpłynęło -, 
potrąceń z list płac zadek.la· 
rowanych prZ<,.-z robotntków t 
pracowników zakladów i 
przedsiębiorslw uspoiJ.ecznj,(). 
nych, 

W roku •11:>. szkolnictwo 
łódzkie ot.rzy 1 11a.ło trzy no­
we tysiąclatld i dwa wa:r-­
szta ty przy szkołach pomni­
kach Tysiąclec1a. W roku bie­
żącym zostwHi oddane dó 
użytku 2 szk<;ły podstawowe 
- na Dąbro;v!e i Osiedlu 
Wi-elkopolska - oraz intern:tt 
przy ul. Karolewskiej. Będ4 
kontynuowanP. bt:..dowy dwu 
1<zkół i 4 p:zrds zkoli. Przy­
stąpi się ró•m.Jeż do oprac.;,­
wania dokum~ntacj1 da'l'Szy-:'1 
mwestycji m in. szl!:oły mu­
zycznej i d<vf.ch internatów. 
~O mln. z! p:-zezn.aczy się na 
wyposażenie oracowni i war-
sztatów szkoi'.:'.ych. (wit) 

Na Do11n 

im. prof. J. Szustrowej 
Pra.cO<Wnicy l\liejskiego Ośrod 

ka :tilro-wia i byłej Izby Po­
rodowej w Tuszynie wpł~iU 
na Dom im. prof. dr J. Szu­
strowej kwotę - 3.112,70 zł. 

Odpowiedzi redakcji 
UCZENNlCA A. NAWRO-

CKA: reclm.ii<um i za.sa<lnic1a 
Szkoła Przem;;słu Piekarskie·go 
znajdują si ę w Łodzi przy ul. 
E. Pla tet 34. Wyżej wym. szk".> 
ła_ kształci „równi€2 cu1<iemi.­
kow. 
M. KAZIMIERCZAK: Przykro 

n.am. Nie pośredniczymy w sprze 
daży rO>C"Zni ków e:zasopi.sm. zaj­
mują się tym w Łodzi an tyk:wa­
n aty . . Jeden z nich mieści się 
przy ul. Piotrkowsk iej I3S. 

NO„o..-~ 

na pUflłach;hsiągarsk~ 

FILM. M. Sieński - Filmowe 
zdjęcia trickowe. WAiF, str.. 
250, zł ::o. 

PUOZA POLSKA I OBCA. 
J. I. Kraszews k i - Kopciuszek. 
T. I/II. W. Literackie, zł Gil. 
R. Li3;<owacki - Wódz spra­
wiedliwych. WLub, str. 240, 
zł. 16. R. ~a.ssota - Zwątpie­
nia l n"dzieJe. W l:6dzk e, str. 
~80, zl 30. A. za ~rybówna -
Powró• i począ t;e.k. llSkiry, str.. 
260, zl Hl. 

BIOGRAFIE. B. Szacka 
Stani~law Staszic. PlJW, 
2.70, zł 30. 

str. 

. HISTORIA, J. Putek - Mro 
ki średr.iowiecza. WL~t.. str, 
400, zl 35. St. Strumph-Wojtkie­
w icz - Agent nr 1. Isk.ry, st3:_ 
200, zł 16. . 

- Obiecace!, że się ZP. 
mną ożenisz! 

- Obiecałem i dot1"zymam 
slowa, tylko nie te1"az! N!e 
b~dź w goracej wocnie kił­
pana/ 








